
Narodził się nam Pan Życia i Pokoju!
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

W pierw szą nie dzie lę Ad wen tu, 27 li -
sto pa da 2022 r. w Ko ście le roz po czął 
się no wy rok dusz pa ster ski pod ha słem 
„Wie rzę w Ko ściół Chry stu so wy”. 
  

Te ma tem prze wod nim jest re flek sja nad Ko -
ścio łem i je go mi sją oraz umoc nie nie wia ry w Ko -
ściół ja ko wspól no tę wie rzą cych kro czą cych ra zem 
do do mu Oj ca. Je go re ali za cja za koń czy się w nie -
dzie lę Chry stu sa Kró la, 26 li sto pa da 2023 r. 

– Sta wia my so bie ja ko głów ny za miar uświa do -
mić wier nym, że mi mo trud nych spraw trze ba wie -

rzyć w Ko ściół i Ko ścio ło wi. Wie rzyć w Ko ściół dla te go, że jest rze czy wi sto ścią Bo sko -ludz ką. Wie rzyć Ko ścio ło wi dla te -
go, że Ko ściół ba zu je na au to ry te cie sa me go Bo ga – pod kre śla bp An drzej Cza ja, prze wod ni czą cy Ko mi sji Dusz pa ster stwa 
Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski. 

Wie rzę w Ko ściół Chry stu so wy – wstęp i za ło że nia 
Prak tycz ną re ali za cją pro gra mu dusz pa ster skie go dla Ko ścio ła w Pol sce są ma te ria ły dla ro dzin prze zna czo ne do in dy wi -
du al nej for ma cji świec kich. Katechezy mają przybliżać wiernym tematykę Kościoła, a jednocześnie umacniać ich więź 
małżeńską i rodzinną. Ostatecznie ma to prowadzić rodziny do coraz większego zaangażowania się w życie Kościoła – 
parafialnego i powszechnego. Roz wa ża nia zo sta ły przy go to wa ne na po szcze gól ne nie dzie le w cią gu ca łe go ro ku. Każ dy 
mie siąc po sia da swo je ha sło prze wod nie, zaś ma te ria ły na po szcze gól nie ty go dnie są roz wi nię ciem te go te ma tu. Każ dy mo -
duł skła da się z 3 czę ści: wpro wa dze nia – naj czę ściej jest to na ucza nie Ko ścio ła na da ny te mat; „do re flek sji” – roz wa ża nia 
po głę bia ją ce na ucza nie Ko ścio ła z od nie sie niem do ży cia ro dzin ne go oraz „za da nie” –  kon kret na pro po zy cja dzia łań. 

 za: https://episkopat.pl/

Lucernaria, Roraty 2022



 
 Z ŻY CIA NA SZEJ PA RA FII 
 
20 IX – Re ali zu jąc du cho wy te sta ment Św. Bra ta Al ber ta ja ko Wspól no ta pa ra fial na  
włą cza my się w po moc oso bom po trze bu ją cym wspar cia. Na te re nie przy ko ściel nym 
go ścić bę dzie my w każ dy wto rek w godz. 15.00 – 17.30 mo bil ną ła zien kę dla bez dom -
nych.  
22 IX – Na sza pa ra fia go ści ła re li kwie Car lo Acu ti sa podczas Mszy św. o godz. 18.00, 
a na stęp nie na ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu, któ ra trwa ła do 21.00. Bło go sła wio -
ny Car lo Acu tis jest jed nym z pa tro nów nad cho dzą cych Świa to wych Dni Mło dzie ży, 
któ re od bę dą się w przy szłym ro ku w Li zbo nie. 
24 IX – Po prze rwie wa ka cyj nej roz po czę ła się ka te che za na szych przed szko la ków. 
Spo tka nia od by wają się w so bo ty o godz. 10.00 w sal ce na ple ba ni. 
• Mi ni stran ci od by li spo tka nie po  wa ka cyjach o godz. 9.30, a chłop cy, któ rzy chcie li zo -
stać mi ni stran ta mi zo sta li za pro sze ni do tej wspól no ty. 
• Ka pła ni za prosili mło dzież do po głę bia nia swo jej wia ry w ra mach: Wspól no ty „Lux 
Cor dis”, Wspól no ty „Amen”, Dusz pa ster stwa Aka de mic kiego, Wspól no ty mło dzie żo -
wej i Wspól no ty młod szej mło dzie ży. 
26 IX – Wspól no ta po sta ka de mic ka „Lux Cor dis – Amen” zor ga ni zo wa ła spe cjal ną 
pro jek cję w ki nie He lios fil mu „JOHN NY” po świę co ne go ży ciu, po słu dze oraz wal ce            
z cho ro bą no wo two ro wą Księ dza Ja na Kacz kow skie go. 
2 X – Podczas Mszy św. o godz. 9.30 ro dzi ce udzie li li bło go sła wień stwa kan dy da tom 
do bierz mo wa nia. 
• na Mszy św. o godz. 11.00. zo sta ły po świę co ne ró żań ce dzie ciom, któ re przy go to wu -
ją się do I Ko mu nii św. 
9 X – Mszą św. ce le bro wa ną o godz. 20.00 mło dzież w wie ku aka de mic kim za in au gu -
ru ro wa ła ko lej ny rok pra cy Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis”, po Mszy św. 
od by ło się spo tka nie na ple ba nii. 
14 X – Z okazji Dnia Edu ka cji Na ro do wej pod czas Mszy św. mo dli li śmy się w in ten cji 
na uczy cie li, wy cho waw ców oraz pra cow ni ków szkół i przed szko li ży cząc wie le Bo że go 
Bło go sła wień stwa w pra cy z dzieć mi i mło dzie żą. 
16 X – Ob cho dzi li śmy w Ko ście le Pol skim DZIEŃ PA PIE SKI. Ha słem XXII te go rocz -
ne go dnia by ło za wo ła nie „Blask Praw dy”. Przy wyj ściu z ko ścio ła skła da li śmy ofia rę 
na sty pen dia dla dzie ci i mło dzie ży przy zna wa ne przez Fun da cję „Dzie ło No we go Ty -
siąc le cia”. 
• W cza sie Mszy św. o godz. 18.00 mo dli li śmy się za wsta wien nic twem św. Ja na Paw ła 
II i pro si li śmy o opie kę nad na szą pa ra fią. 
19 X – W 38. rocz ni cę śmier ci bł. ks. Je rze go Po pie łusz ki, któ ry od dał swo je ży cie słu -
żąc Bo gu i Oj czyź nie, w cza sie ró żań ca mo dli li śmy się w in ten cji na szej Oj czy zny. 
22 X – Ob cho dzi li śmy li tur gicz ne wspo mnie nie św. Ja na Paw ła II, by li śmy za pro sze ni 
do na wie dza nia Ar chi die ce zjal ne go Sank tu arium Świę te go Ja na Paw ła II przy pa ra fii 
Opatrz no ści Bo żej na Za spie.   
23 X – Ty dzień Mi syj ny w tym ro ku obchodzimy pod ha słem „Bądź cie mo imi świad -
ka mi”, pa mię ta jąc rów nież w na szych mo dli twach o wszyst kich mi sjo nar kach i mi sjo -
na rzach. 
31 X – Wie czór mo dli tew ny pod ha słem „Ho ly Wins – Świę tość rów na się Nor mal -
ność”, bę dą cy al ter na ty wą dla hal lo we en roz po czął się o godz. 19.30. W pro gra mie pro -
ce sja z re li kwia mi; kon fe ren cja ks. Krzysz to fa Kon ko la oraz ad o ra cja i uwiel bie nie. 
• W świą ty ni po ja wi ły się dwa no we klęcz ni ki dla osób, któ re pra gną przyj mo wać Ko -
mu nię św. w po sta wie klę czą cej. 
6 XI – Pod czas Mszy św. o godz. 11.00 zo sta ły po świę co ne ksią żecz ki dzie ciom przy -
go to wu ją cym się do I Ko mu nii Świę tej.  
• Ofia ry zbie ra ne tego dnia na ta cę pod czas wszyst kich Mszy św. by ły prze zna czo ne 
na po trze by Gdań skie go Se mi na rium Du chow ne go. 
11 XI – Ob cho dzi li śmy 104. rocz ni cę Od zy ska nia Nie pod le gło ści. Mszę św. w in ten cji 
na szej Oj czy zny celebrowaliśmy o godz. 9.00.  
12 XI – 33. rocz ni cę ka no ni za cji Św. Bra ta Al ber ta we wspól nej mo dli twie dzię ko -
waliśmy Bo gu za du cho we dzie dzic two św. Bra ta Al ber ta i pro siliśmy o opie kę nad na -
szą pa ra fią. 
13 XI – Prze ży waliś my VI Świa to wy Dzień Ubo gich. Mo dli twa i wspar cie po trze bu ją -
cych to na sze chrze ści jań skie za da nie. 
20 XI – Uroczystość Chrystusa Króla Wszechświata jest także świętem Patrona 
Wspólnoty Sióstr Betanek. Dziękwaliśmy Siostrom za ich codzienną posługę. 
• O godz. 16.00 młodzież, katecheci, osoby duchowne i rodzice uczestniczyli na 
inauguracji obchodów Światowego Dnia Młodzieży. Ks. Abp Tadeusz Wojda odprawił 
uroczystą Mszę Świętą a po jej zakończeniu Wspólnota „Abba” poprowadziła w auli 
Jana Pawła II blok ewangelizacyjny. 
• Wspólnota Jezusowej Łodzi zaprosiła na Mszę św. o godz. 18.00, a po jej zakończeniu 
na adorację Najświętszego Sakramentu z modlitwą wstawienniczą. 
22 XI – W liturgii kościoła wspominaliśmy postać św. Cecylii – patronki muzyki 
kościelnej. Z tej okazji chórowi parafialnemu, scholom dziecięcym, zespołom 
młodzieżowym i organistom życzyliśmy wielu łask Bożych. 
4 XII – O godz. 13.00 dziękowaliśmy Bogu podczas Eucharystii, za wstawiennictwem 
św. Barbary, za otrzymane łaski i prosiliśmy o dalszą opiekę i Boże błogosławieństwo 
dla morskich górników naftowych.

GŁOS BRATA NR 4(94)2022 3

Sie dz¹c w gru dnio wy wie czór przy biur ku, spo -
gl¹ dam za okno… lek ko pró szy œnieg, mi ga j¹ 
ko lo ro we œwia te³ ka i w od da li do strze gam 
wiecz n¹ lamp kê w na szym koœciele. To znak, ¿e 
Pan jest bli sko. Ten w ta ber na ku lum i Ten, na 
któ re go przyjœcie w ta jem ni cy Bo ¿e go Na ro dze -
nia cze ka my od po cz¹t ku ad wen tu. A¿ trud no  
w to uwie rzyæ… do bie ga koñ ca ko lej ny rok, 
któ ry przy niós³ wie le trud nych wy zwañ, ale tak -
¿e py tañ i w¹tpliwoœci. Nie spo sób na nie od po -
wie dzieæ bez doœwiadczenia ¿y wej wia ry, któ ra 
ro dzi mi³oœæ… tê twór cz¹ i bez in te re sow n¹. To 
ona ³¹ czy, do da je od wa gi i in spi ru je… do cze -
go? Od po wiedŸ znaj dziesz w ko lej nym nu me rze 
na sze go pi sma G³os Bra ta. Za pra sza j¹c do lek -
tu ry jednoczeœnie, piêk nie dziê ku jê WSZYST -
KIM, któ rzy s¹ z na mi na co dzieñ. To dziê ki 
Wam i Wa sze mu za an ga ¿o wa niu na sza WSPÓL -
NO TA pa ra fial na to ¿y wy Koœció³, któ ry nie zra -
¿a siê trudnoœciami, lecz po dej mu je no we wy -
zwa nia. Niech Bóg Was b³o go s³a wi. 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 
Rekolekcje Adwentowe

Rekolekcje adwentowe w dniach od 11 do 14 
grudnia prowadził ks. Mateusz Konkol
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„Barbórka” morskich górników naftowych 
 
Dwa ty go dnie przed „Bar bór ką” od by ła się piel grzym ka 
gór ni ków morskich na Ja sną Gó rę.  

4 grud nia go ści li śmy pra cow ni ków fir my Lo tos Pe -
tro bal tic w na szym ko ście le. Pod czas Mszy św. o godz. 
13.00 dzię ko wa li śmy Bo gu, za wsta wien nic twem św. Bar ba -
ry, za otrzy ma ne ła ski i pro si li śmy o dal szą opie kę i Bo że 
bło go sła wień stwo w ich trud nej i nie bez piecz nej pra cy.  

Eu cha ry stię ce le bro wał ks. Pro boszcz Grze gorz 
Stol czyk, dusz pa sterz Mor skich Gór ni ków Naf to wych. Na 
wstę pie chór „Do bre Sło wo” od śpie wał hymn gór ni czy, a na 
za koń cze nie ce le bry zo sta ła od mó wio na mo dli twa przy wi -
ze run ku św. Bar ba ry. Uro czy sto ści w ko ście le zo sta ły upa -
mięt nio ne wspól nym zdję ciem.

Z ŻYCIA PARAFII

Morscy górnicy naftowi z Lotos Petrobaltic

Piel grzym ka na Ja sną Gó rę mor skich gór ni ków naftowych 
 ze swo im Dusz pa ste rzem – ks. Pro bosz czem Grzegorzem Stolczykiem

Przedstawiciele Mor skich Gór ni ków Naftowych ze swo im Dusz pa ste rzem – ks. Pro bosz czem Grzegorzem Stolczykiem
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Z ŻYCIA PARAFII

„Lux Cordis” – wyjazd do Rzymu 
W dniach od 23 do 28 wrze śnia miał miej sce wy jazd do Rzy -
mu wspól no ty stu denc kiej i mło dzie żo wej „Lux Cor dis” oraz 
mło dzie ży z pa ra fii pw. św. An to nie go Pa dew skie go z Brzeź -
na wraz z ks. Ma te uszem Kon ko lem. 

Na lot ni sku przy wi tał nas ks. Pa weł La bu da, któ ry 
przez ca ły wy jazd nam to wa rzy szył, opo wia da jąc o hi sto rii 
miejsc, któ re zwie dza li śmy. A by ło te go na praw dę bar dzo 
du żo. Na szla ku na szej piel grzy miej po dró ży nie mo gło       
za brak nąć rów nież Asy żu – mia sta św. Fran cisz ka. Tam 
rów nież na wie dzi li śmy grób bł. Car lo Acu ti sa.  

Wy jazd był bar dzo in ten syw ny. By ło wie le oka zji do 
za wią za nia i po głę bie nia wza jem nych wię zi. Był czas na       

mo dli twę, za ba wę i od po czy nek. Po go da nie by ła cha rak te -
ry stycz na jak na sło necz ną Ita lię, to nam jed nak nie prze -
szka dza ło, bo za bra li śmy ze so bą ogrom ne po kła dy po go dy 
du cha :). 

Ser decz ne po dzię ko wa nia skła da my wszyst kim, 
któ rzy wspie ra ją swo imi ofia ra mi nasz pa ra fial ny biu le tyn, 
bo to dzię ki nim w du żej mie rze uda ło się zor ga ni zo wać         
ni niej szy wy jazd.  

Ogrom ne wy ra zy wdzięcz no ści kie ru je my rów nież 
na rę ce ks. Paw ła, któ ry w bar dzo du żym stop niu przy czy nił 
się do zor ga ni zo wa nia tak wy jąt ko wej piel grzym ki. 

ks. Szymon Turzyński
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Z ŻYCIA PARAFII – PIERWSZA KOMUNIA ŚWIĘTA 

Poświęcenie różańców ...
W nie dzie lę 2 paź dzier ni ka pod czas Mszy św. o go dzi nie 
11.00 ks. Bar tłomiej po świę cił ró żań ce dzie ciom, któ re          
w tym ro ku szkol nym przy go to wu ją się do Pierw szej Ko mu -
nii Świę tej.  
 Dzie ciom i ich ro dzi com ży czy my szcze gól nej opie -
ki Mat ki Naj święt szej na czas przy go to wań do jed ne go                      
z naj waż niej szych wy da rzeń w chrze ści jań skim ży ciu każ de -
go dziec ka, ja kim jest pierw sze spo tka nie z Pa nem Je zu sem 
w Naj święt szej Eu cha ry stii.  

Jed no cze śnie za pra sza my w paź dzier ni ku dzie ci              
i ich ro dzi ców na na bo żeń stwa ró żań co we dla dzie ci w każ -
dą śro dę i w każ dy pią tek o go dzi nie 16:45 w na szym 
ko ście le. 

... książeczek
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Z ŻYCIA PARAFII – PIERWSZA KOMUNIA ŚWIĘTA 

... medalików

6 li sto pa da, pod czas Mszy Świę tej spra wo wa nej o go dzi nie 
11.00 mia ły miej sca 3 wy da rze nia: 

Pierw szym wy da rze niem był fakt, że w na szej 
wspól no cie pa ra fial nej go ści li śmy ks. Ja na Uchwa ta, oj ca 
du chow ne go Gdań skie go Se mi na rium Du chow ne go, któ ry 
przy był do nas, aby pro sić nas i z na mi się mo dlić za po wo -
ła nych do ka płań stwa oraz o no we, licz ne i świę te po wo ła nia 
ka płań skie i za kon ne. 

Dru gie wy da rze nie do ty czy ło dzie ci przy go to wu ją -
cych się do przy ję cia Pierw szej Ko mu nii Świę tej. Pod czas 
wspól nej Eu cha ry stii zo sta ły po świę co ne ksią żecz ki i mo dli -

tew ni ki. Jest to ko lej ny etap przy go to wa nia do spo tka nia się 
Pa nem Je zu sem w Eu cha ry stii. 

Trze cim, rów nie waż nym wy da rze niem, był Bal 
Wszyst kich Świę tych. W ra mach tzw. Okta wy uro czy sto ści 
Wszyst kich Świę tych dzie ci prze bra ły się za swo je go ulu bio -
ne go świę te go i przy by ły na Mszę Świę tą w pięk nych stro -
jach, cha rak te ry zu ją cych tych, któ rzy już za na mi mo dlą się 
do Pa na Bo ga. Tym sa mym uświa do mi li śmy so bie, że każ - 
dy z nas jest po wo ła ny do by cia świę tym.  
 

ks. Bartłomiej Borkowski
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Kandydaci do bierzmowania 2022/23
Błogosławieństwo rodziców 
 
W nie dzie lę, 2 paź dzier ni ka, pod czas Mszy 
św. o godz. 9.30 mia ło miej sce uro czy ste 
roz po czę cie przy go to wa nia do przy ję cia 
Sa kra men tu doj rza ło ści chrze ści jań skiej. 
Mło dzież, na ten pięk ny i owoc ny czas, 
przy ję ła bło go sła wień stwo od swo ich ro -
dzi ców.  
 

ks. Grzegorz Stolczyk

Do bie ga koń ca pierw szy mie siąc   
spo tkań z kan dy da ta mi do przy ję cia 
Sa kra men tu Bierz mo wa nia w na szej        
pa ra fii. Po ofi cjal nych spo tka niach  
z mło dzie żą i ro dzi ca mi, któ rzy pod -
czas uro czy stej Eu cha ry stii po bło go -
sła wi li swo je dzie ci na okres przy go to -
wań, przy szedł czas na ka te che zy      
w gru pach.  

Część ma łych Wspól not, któ -
rym to wa rzy szą ani ma to rzy z „Lux 
Cor dis” nie tyl ko po zna je i zgłę bia 
praw dy wia ry, ale tak że od kry wa war -
tość spo tka nia z dru gim czło wie kiem. 

Za pra sza my do obej rze nia fo -
to ga le rii uka zu ją cej na sze dzia ła nia 
zwią za ne z in te gra cją tych mło dych 
lu dzi. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Z ŻYCIA PARAFII

Integracja kandydatów do bierzmowania 
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Z ŻYCIA PARAFII

Rekolekcje w Swarzewie
W dniach 25-27 li sto pa da pierw sza gru pa kan dy da tów 
do Sa kra men tu Bierz mo wa nia uczest ni czy ła w re ko lek -
cjach. Czas spę dzo ny w Do mu Mi syj nym w Swa rze wie 
był za rów no dla mło dzie ży jak i ani ma to rów bar dzo 
owoc ny. Za pra sza my do obej rze nia fo to re la cji na pa ra -
fial nej stro nie in ter ne to wej. 

ks. Grzegorz Stolczyk
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Studenci ruszyli po wakacjach
Dusz pa ster stwo aka de mic kie 
ru szy ło po wa ka cjach peł ną 
pa rą.  
 

Na szą ofi cjal ną in au gu ra cję 
po prze dzi ły dwa, mniej for mal ne 
spo tka nia. W pią tek dziew czy ny           
z na szej wspól no ty przy go to wa ły 
nie spo dzian kę na dzień chło pa ka. 
Tą nie spo dzian ką by ły… krę gle           
w po bli skiej krę giel ni. Dzień póź -
niej mie li śmy wspól ne go gril la, 
któ ry chy ba był już jed nym             
z ostat nich gril li w tym se zo nie           
w na szym mie ście. Po mi mo tro -
chę niż szej tem pe ra tu ry at mos fe -
ra by ła go rą ca. Wszy scy nie mo -
gli śmy się do cze kać ko lej ne go 
dnia, czy li in au gu ra cji ro ku aka de -
mic kie go.  

W nie dzie lę na Mszy świę -
tej aka de mic kiej o 20:00 wszyst ko 
się  za czę ło. Na pierw sze spo tka -
nie przy szło po nad 50 osób, z cze -
go je ste śmy nie sa mo wi cie za do -
wo le ni. Ko lej ny rok na szej for ma -
cji wła śnie ru szył!

Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII

 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 

W dru gi week end paź dzier ni ka na sze dusz pa ster stwo mia -
ło oka zję prze żyć re ko lek cje ke ryg ma tycz ne. Był to czas,   
w któ rym na no wo za głę bia li śmy się w praw dy wia ry i po -

przez roz wa ża nie Pi sma Świę te go do strze ga li śmy, co pod -
czas te go wy jaz du każ de mu z nas chce prze ka zać Bóg. Był 
to owoc ny czas wzmoc nie nia na szej re la cji z Bo giem oraz        
z dru gim czło wie kiem. Go ści li śmy jak co ro ku u sióstr Mi -
sjo na rek Krwi Chry stu sa w Swa rze wie. 

Na to miast w ostat ni wto rek go ści li śmy pa na dok to -
ra Jac ka Goz dal skie go na na szej Szko le Ży cia. Pan dr Ja cek 
Goz dal ski przy go to wał dla nas kon fe ren cję o pię ciu ję zy -
kach mi ło ści. Roz ma wia li śmy też o tym, co w re la cji jest 
waż ne dla męż czy zny, a co dla ko bie ty i na ko niec zro bi li -
śmy test, któ ry mó wił nam o tym, ja kim po słu gu je my się ję -
zy kiem mi ło ści. Oczy wi ście na sze spo tka nie roz po czę li -
śmy od wspól nej Mszy Świę tej, a za koń czy li śmy wspól ną 
mo dli twą. 

ks. Wiktor Szponar

Październik  
ze studentami
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Z ŻYCIA PARAFII

Za na mi już pierw szy mie siąc ro ku szkol ne -
go 2022/2023. Za tem czas na krót kie pod -
su mo wa nie mie sią ca u SMYK -ów.  
 
No wy rok for ma cyj ny roz po czę li śmy wspól ną Mszą Świę tą 14 
wrze śnia 2022 ro ku w świę to Pod wyż sze nia Krzy ża Świę te go. Pod -
czas niej dzię ko wa li śmy za mi nio ny czas wa ka cji, ale też pro si li -
śmy o Bo że bło go sła wień stwo na no wy rok szkol ny i for ma cyj ny. 
Po za koń czo nej Eu cha ry stii uda li śmy się do sal ki, aby wspól nie 
spę dzić czas i dzie lić się ra do ścią z te go, że mo że my być po now -
nie ra zem. 

Paź dzier nik był i jest mie sią cem szcze gól nie po świę co -
nym oso bie Mat ki Bo żej, dla te go też nie mo gło za brak nąć wspól -
nej Eu cha ry stii ku czci Mat ki Bo żej Ró żań co wej. Eu cha ry stia jest 
szczy tem i naj pięk niej szym mo men tem jed no czą cym wspól no tę, 
ale in dy wi du al ne si ły du cha czer pie się z oso bi ste go spo tka nia          
z Pa nem Je zu sem pod czas Ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu, 
któ rej rów nież nie za bra kło w ra mach na szych spo tkań. Ja ko naj -
młod sza ga łąź Dusz pa ster stwa Mło dzie żo we go „Lux Cor dis” wzię -
li śmy udział w wy da rze niu „Ho ly Wins”, któ re mia ło miej sce         
w przed dzień Uro czy sto ści Wszyst kich Świę tych. 

Po za naj waż niej szym, for ma cyj nym ele men tem na szej 
wspól no ty, nie za bra kło rów nież cza su na in te gra cję na szej wspól -
no ty. Na po cząt ku paź dzier ni ka uda li śmy się na wspól ną za ba wę 
do krę giel ni. Po nad to spę dzi li śmy czas na wspól nej za ba wie przy 
grach plan szo wych i na świe żym po wie trzu.   

ks. Bar tło miej Bor kow ski

Z życia WMM „Lux Cordis”
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W nie dzie lę 20 li sto pa da ob cho dzi li śmy w Ko ście le 
uro czy stość Je zu sa Chry stu sa Kró la Wszech świa ta. W tym 
dniu przy pa da rów nież Świa to wy Dzień Mło dzie ży w die ce -
zjach. Mło dzi z na szej pa ra fii uczest ni czy li w ob cho dach te -
go dnia. Gru pa ze wspól no ty Lux Cor dis uda ła się do Oli wy. 
Pod czas Mszy św. spra wo wa nej przez abp. Ta de usza Woj dę 
w ka te drze mu zycz nie po słu gi wał nasz ze spół Ho ly Wins. 
Dru ga część ob cho dów by ła w au li św. Ja na Paw ła II. Blok 
ewan ge li za cyj ny po pro wa dzi ła wspól no ta AB BA z War sza -
wy. By ła też oka zja do in te gra cji i roz mów z ró wie śni ka mi, 
a tak że wspól nej mo dli twy. 

 
ks. Maciej Świgoń

Światowy Dzień Młodzieży w archidiecezji

W dniach 18-20 li sto pa da, na sza po sta ka de mic ka wspól no ta 
„Amen” prze ży wa ła nie sa mo wi ty czas re ko lek cji ke ryg ma -
tycz nych. Na szym re ko lek cjo ni stą był ks. Ar ka diusz Kosz -
nik, któ re mu po ma ga li ani ma to rzy świec cy ze wspól no ty 
Mło dzi i Mi łość oraz wspól no ty He sed. Ra zem z na mi w wy -
jeź dzie uczest ni czy ła wspól no ta Sur sum Cor da z Gdy ni. 

Nasz wy jazd miał tak że cha rak ter in te gra cyj ny, po -
nie waż w tym ro ku do na szej wspól no ty do łą czy ło wie le no -
wych fan ta stycz nych osób. Go ści na sióstr Mi sjo na rek Krwi 
Chry stu sa jak za wsze by ła nie sa mo wi ta. Już nie mo że my 
do cze kać się ko lej ne go ra zu :) 

ks. Wiktor Szponar

Rekolekcje „AMEN’ów” 
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Holy Wins – Święty zwycięża
Z ŻYCIA PARAFII

W wi gi lię uro czy sto ści Wszyst -
kich Świę tych spo tka li śmy się 
na wie czor nej mo dli twie Ho ly 
Wins – Świę ty Zwy cię ża. Ha -
słem by ło: „Świę tość = Nor mal -
ność”. Roz po czę li śmy od śpie -
wa niem Li ta nii do Wszyst kich 
Świę tych. Na stęp nie od by ła się 
pro ce sja z re li kwia mi i li tur gia 
sło wa. Kon fe ren cję wy gło sił do 
nas ks. Krzysz tof Kon kol, die -
ce zjal ny dusz pa sterz aka de -
mic ki, któ ry pod kre ślił, że pra gnie nie świę to ści jest dla nas czymś nor mal nym. 

Na stęp nie obej rze li śmy fil mik, w któ rym mło dzież z dusz pa ster stwa „Lux Cor dis” dzie li ła się, czym dla nich, jest 
świę tość. Póź niej od by ła się ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu i uwiel bie nie. Na za koń cze nie uczest ni cy spo tka nia 
otrzy ma li pięk ne bre locz ki. Był też czas na spo tka nie przy droż dżów ce. 

Dzię ku je my wszyst kim za obec ność i wspól ną mo dli twę, a tak że wszyst kim za an ga żo wa nym w or ga ni za cję te go 
wy da rze nia. Szcze gól ne wy ra zy po dzię ko wa nia kie ru je my w stro nę ze spo łu „Ho ly Wins”, któ ry w tym dniu ob cho dził swo -
je świę to – 9. rocz ni cę za ło że nia.  

ks. Maciej Świgoń



Młodzież wypowiada się na temat świętości
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Z ŻYCIA PARAFII

Na pa ra fial nej stro nie in ter ne to wej, za chę ca my do obej rze nia fil mu, w któ rym mło dzież ze wspól no ty „Lux Cor dis” mó wi o świę to ści.
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Z ŻYCIA PARAFII

Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi zgro ma dzi ła się 22 
li sto pa da w sa le ce na ple ba nii na uwiel bie niu 
Bo ga tań cem. Jest to szcze gól na for ma mo dli -
twy i od da nia czci Bo gu po dej mo wa na mię dzy 
in ny mi przez Szko łę No wej Ewan ge li za cji, któ -
rej czę ścią jest na sza wspól no ta. Uczy li śmy się 
uwiel bie nia Bo ga tań cem, na szym cia łem i ra do -
ścią pły ną cą z za cie śnia nia wię zów bra ter skich         
i sio strza nych przy wspól nej her ba cie i ciast ku 
na za koń cze nie spo tka nia.

Mikołajki
 
6 grud nia 2022 r. Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi spo tka ła się 
na Eu cha ry stii w ka pli cy sióstr Be ta nek. Po Mszy uda li śmy 
się na ple ba nię świę to wać mi ko łaj ki. Św. Mi ko łaj od wie dził 
dzie ci i mło dzież, a nie za po mniał rów nież o Wspól no cie Je -
zu so wej Ło dzi. Przy ję li śmy go z ra do ścią. 

ks. Marek Płaza

Wspólnota Jezusowej Łodzi
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Święty Mikołaj w naszej parafii
Aby uczcić po stać Św. Mi ko ła ja, co ro ku w dzień je go wspo -
mnie nia, ob cho dzi się tra dy cyj nie „mi ko łaj ki”, czy li dzień,    
w któ rym każ dy mo że uczy nić drob ny gest do bro ci i życz li -
wo ści wo bec in nych. Te go też dnia św. Mi ko łaj go ści w wie -
lu miej scach, aby ob da rzyć mi ło ścią spo tka nych lu dzi. Św. 
Mi ko łaj przy był rów nież do na szej pa ra fii.  

Wcze snym ran kiem, bez po śred nio po Mszy świę -
tej w na szym ko ście le, od wie dził wszyst kie dzie ci, któ re 
gor li wie uczest ni czą w te go rocz nych ro ra tach, po zna jąc hi -
sto rię Zba wie nia opo wia da ną przez Świę te go Dziad ka Jo -
achi ma – dziad ka Pa na Je zu sa.  

W go dzi nach po po łu dnio wych Świę ty Mi ko łaj przy -
był do tych, któ rzy naj bar dziej po trze bu ją po mo cy i życz li -
wo ści od in nych osób, czy li bez dom nych i sa mot nych. Sły -
sząc o pięk nej ini cja ty wie zna nej „Bo ski Prysz nic”, Świę ty 
Mi ko łaj z wiel ką ra do ścią od wie dził tych, któ rzy w ra mach 
wtor ko we go po po łu dnia, ko rzy sta ją po mo cy cha ry ta tyw nej 
w na szej pa ra fii.  

Wie czo rem od by ły się „mi ko łaj ki” Wspól no ty Mło -
dzie żo wej i Aka de mic kiej „Lux Cor dis”. Wiel kim pra gnie -
niem Świę te go Mi ko ła ja by ło od wie dze nie mło dzie ży. I tak 
też się sta ło, dzię ki SOM – Służ bie Ochro ny Mi ko ła ja, któ ra 
per fek cyj nie przy go to wa ła spo tka nie mło dzie ży ze Św. Mi -
ko ła jem po przez róż ne go ro dza ju kon kur sy, gry i za ba wy.  

Od cho dząc na za słu żo ny od po czy nek po ca łym 
dniu pra cy, Świę ty Mi ko łaj od wie dził rów nież Wspól no tę Je -
zu so wej Ło dzi, któ ra z wiel ką ra do ścią przy ję ła nie spo dzie -
wa ne go go ścia w swo im gro nie.  

Niech oso ba Świę te go Mi ko ła ja, bi sku pa Mi ry, 
wsta wia się za na mi u Pa na Bo ga, aby śmy po tra fi li czy nić 
do bro i oka zy wać życz li wość nie tyl ko 6 grud nia, czy też 
przy oka zji nad cho dzą cych świąt Bo że go Na ro dze nia, ale 
przez ca łe na sze ży cie. 

ks. Bartłomiej Borkowski



18

Na bo żeń stwo ró żań co we z udzia łem dzie ci  
– paź dzier nik 2022 

 
Wspominamy pięk ne paź dzier ni ko we dni. Pięk ne, po nie waż 
dzie sią ty mie siąc ro ku jest po świę co ny szcze gól nej oso bie, 
ja ką jest Mat ka Naj święt sza. To za Jej przy czy ną mo dli my 
się jed ną z naj pięk niej szych mo dlitw, któ rą jest ró ża niec. To 
mo dli twa nie tyl ko lu dzi star szych, ale osób młod szych,              
a przede wszyst kim dzie ci, rów nież tych z na szej pa ra fii :) 

W pią tek 28 paź dzier ni ka 2022 ro ku od by ło się 
ostat nie w tym ro ku na bo żeń stwo ró żań co we z udzia łem 
dzie ci. Przez ca ły mie siąc, w każ dą śro dę oraz w każ dy pią -
tek, spo ty ka li śmy się w na szym ko ście le, aby mo dlić się mo -
dli twą, o któ rą w Fa ti mie pro si ła sa ma Mat ka Bo ża.  

Dla naj młod szych by ła to oka zja przede wszyst kim 
do wspól nej mo dli twy, ale rów nież po zna nia, czym jest ró ża -
niec i ja kie za wie ra w so bie ta jem ni ce.  

Bar dzo dzię ku je my wszyst kim dzie ciom za udział  
w na szych po po łu dnio wych spo tka niach mo dli tew nych. 
Dzię ku je my ro dzi com, któ rzy mi mo licz nych obo wiąz ków, 
zna leź li chwi lę cza su, aby wraz ze swo imi po cie cha mi przy -
być do na szej świą ty ni, aby wspól nie, przez rę ce Ma ryi, 
wiel bić Pa na Je zu sa. Dzię ku je my też tym, któ rzy włą czy li 
się w przy go to wa nie i pro wa dze nie te go rocz nych na bo -
żeństw ró żań co wych: ka pła nom, sio strom za kon nym oraz 
pa niom ka te chet kom. W tym miej scu dzię ku je my pa ni Ane -
cie oraz pa ni Ja go dzie, któ re ubo ga ca ły śpie wem na szą paź -
dzier ni ko wą mo dli twę.  

To był pięk ny czas i oby trwał na dal w na szych do -
mach, aby śmy nie za po mnie li o proś bie Mat ki Bo żej, któ ra 
jest wciąż ak tu al na: „Od ma wiaj cie co dzien nie ró ża niec”. 
Przy naj mniej jed ną dzie siąt kę dzien nie. :)  
 

ks. Bartłomiej Borkowski 

Maryjo, dziękujemy Ci!
Z ŻYCIA PARAFII



I Ko ło Ró żań co we  
pw. Mat ki Bo żej Ho dy szew skiej 

 
Ko ło Ró żań co we, któ re go pa tron ką jest Mat ka Bo ża Ho dy -
szew ska, utwo rzo ne zo sta ło 1 maja 1981 roku, jesz cze w Pa -
ra fii Mat ki Bo żej Kró lo wej Ró żań ca Świę te go (pierw szej i je -
dy nej wów czas pa ra fii na te re nie gdań skie go osie dla Przy -
mo rze). Ini cja tor ką po wsta nia gru py i przez wie le lat jej ze -
la tor ką by ła śp. Ire na Chrap czyń ska. W 2021 ro ku funk cję tę 
prze ję ła po Zmar łej jej cór ka – Gra ży na Chrap czyń ska. Za -
stęp cą ze la tor ki jest Elż bie ta Po le jew ska (wcze śniej by ła nią 
Ka ro li na Ba na sik). Wie lu człon ków Ko ła na le ży do nie go od 
po nad 40 lat, czy li od sa me go po cząt ku utwo rze nia wspól no -
ty i bar dzo do brze zna się wza jem nie (czter na ście osób,          
a więc 70% gru py, miesz ka w tym sa mym blo ku przy uli cy 
Ko ło brze skiej 53). Obec nie zde cy do wa na więk szość to pa -
nie, choć we wrze śniu 2022 ro ku do Ko ła do łą czył tak że 
mło dy nasz pa ra fia nin – pan Da wid.  

Człon ko wie Ko ła chęt nie spo ty ka ją się ze so bą nie 
tyl ko z oka zji tzw. opłat ków, mo gą li czyć na sie bie wza jem -
nie w róż nych ży cio wych sy tu acjach. Mo dli twa ró żań co wa 
jest waż nym ele men tem ich każ de go dnia, wie le osób od ma -
wia re gu lar nie ca ły ró ża niec i do świad czy ło ogrom nych 
owo ców tej mo dli twy, szcze gól nie w ży ciu ro dzin nym. Pięk -
nym zwy cza jem w gru pie Mat ki Bo żej Ho dy szew skiej jest 
mo dli twa ró żań co wa za zmar łych. W cią gu po nad 40 lat ode -
szło do Pa na Bo ga spo ro człon ków Ko ła – przy go to wa niom 
do po grze bu pra wie każ de go z nich to wa rzy szy ła wspól na 
mo dli twa ró żań co wa są sia dów w miesz ka niu zmar łe go.  

Pa tron ką Ko ła jest, jak wspo mnia łam, Mat ka Bo ża 
Ho dy szew ska – czczo na w po cho dzą cej z Pod la sia ro dzi nie 
ze la tor ki Ró ży. Ho dy sze wo to wieś po ło żo na nie da le ko Bia -
łe go sto ku, w któ rej znaj du je się Sank tu arium Ma ryj ne na zy -
wa ne Ja sną Gó rą Pod la sia. Po cząt ki hi sto rii miej sco wo ści 
się ga ją XVI wie ku. Przez kil ka stu le ci znaj do wa ła się tu taj 
cer kiew unic ka (uni ci to chrze ści ja nie ob rząd ku wschod nie -

go, któ rzy na mo cy Unii Brze skiej z 1596 ro ku po łą czy li się 
z Ko ścio łem Ka to lic kim). Pierw sza pi sem na wzmian ka      
o sły ną cym ła ska mi ho dy szew skim wi ze run ku Mat ki Bo żej 
Po jed na nia po cho dzi z 1727 ro ku. Ob raz na ma lo wa ny zo stał 
na de sce przez ano ni mo we go ar ty stę i ma wy mia ry 130x 
105 cm. Praw do po dob nie po wstał w XVII wie ku. Przed sta -
wia ła god nie uśmiech nię tą, pa trzą cą na wier nych Ma ry ję, 
trzy ma ją cą na le wym ra mie niu kil ku let nie go Je zu sa (pra wą 
dłoń uno si On w ge ście bło go sła wień stwa, dru gą rę ką z ko -
lei pod trzy mu je Księ gę). Po sta ci Mat ki Bo żej i Dzie ciąt ka 
po kry te są mie dzia ną bla chą zdo bio ną per ła mi i zło ty mi or -
na men ta mi. Na roz po wszech nio nych ko piach wi ze run ku 
wi docz ne są czę sto licz ne wo ta. W 1980 ro ku, pod czas uro -
czy sto ści, któ rej prze wod ni czył kar dy nał Fran ci szek Ma -
char ski, na ob raz na ło żo ne zo sta ły ko ro ny pa pie skie.  

Hi sto ria iko ny Mat ki Bo żej z Ho dy sze wa jest rów -
nie dra ma tycz na, jak dzie je Pol ski i lud no ści Pod la sia, szcze -
gól nie uni tów prze śla do wa nych przez wła dze car skie 
(z ośmiu wy wie zio nych na Sy be rię miesz kań ców Ho dy sze -
wa po wró cił za le d wie je den). W dru giej po ło wie XIX wie ku,  
po ka sa cji przez za bor cę po sta no wień Unii Brze skiej, ob raz 
prze nie sio ny zo stał do no wo wy bu do wa nej cer kwi pra wo -
sław nej. W 1914 ro ku, ucie ka ją cy wraz z car ską ar mią, cer -
kiew ny kan tor wy wiózł ob raz Mat ki Bo żej w głąb Ro sji. Do -
pie ro w 1926 ro ku, w nie zwy kłych oko licz no ściach, po wró -
cił on do War sza wy, a stąd bar dzo uro czy ście, m.in. w oto -
cze niu puł ku uła nów bia ło stoc kich, prze wie zio no iko nę do 
Ho dy sze wa (źró dła po da ją, że w piel grzym ce oko licz nej lud -
no ści do Sank tu arium wzię ło wte dy udział 30 ty się cy wier -
nych). Do dzi siaj Ho dy sze wo od wie dza ją bar dzo licz nie piel -
grzy mi z Pod la sia. Ko ściół, w któ rym obec nie znaj du je się 
ła ska mi sły ną cy ob raz Mat ki Bo żej, po świę co ny zo stał      
w 1949 ro ku (je go bu do wę roz po czę to w 1932 ro ku). Od 1976 
ro ku opie kę nad Sank tu arium spra wu ją księ ża pal lo ty ni. 

 
Grażyna Chrapczyńska 

 
W ar ty ku le wy ko rzy sta no ma te ria ły ze stron: 

https://hodyszewo.pl/; https://www.facebook.com/sanktuariumhodyszewo/, 
https://hodyszewo.pl/, http://www.bp.ecclesia.org.pl/hodyszewo.html
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Spo tka nie I Ró ży z 29 XI 2003 r. na ple ba nii 
 od le wej stro ny w gór nym rzę dzie: Wan da Jóź wiak, Ur szu la Ro jek (ów cze sna       
se kre tarz Wspól no ty Ży we go Ró żań ca), Ja ni na Wro na, ks. Grze gorz Stol czyk         

(pro boszcz), Ka ro li na Ba na sik, He le na Sta cho wiak, śp. Ja ni na Wilk, Janina Dmo-
chowska, ks. Ire ne usz Ko zio rzęb ski (ów cze sny wi ka ry), śp. Ire na Chrap czyń ska 
(ów cze sna ze la tor ka I Ró ży); w dol nym rzędzie: śp. Wła dy sła wa Hu rysz, śp. Ka zi -

mie ra Gi za, Zo fia Wo ło szyk, We ro ni ka Meg ger, Ma rian na Beś ko, Kry sty na  
Smu ka ła, An na Lesz czyń ska. 

Wspólnota Żywego Różańca – I Róża
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16 li sto pa da od by ło się spo tka nie ze la to rek Ży we go Ró żań -
ca ze swo im dusz pa ste rzem, ks. Pro bosz czem. Po krót kiej 
mo dli twie i sło wie wstęp nym ks. Pro bosz cza ze la tor kom zo -
sta ły prze ka za ne ma te ria ły dusz pa ster skie na rok 2023 dla 
wszyst kich dwu na stu Róż. W ze sta wie zna la zły się: Pa pie -
skie In ten cje Ewan ge li za cyj ne, mo dli twa za Ko ściół w in ten -
cji bierz mo wa nej mło dzie ży z na szej pa ra fii, wy kaz ta jem nic 

ró żań co wych dla każ de go człon ka Ró ży na wszyst kie mie -
sią ce przy szłe go ro ku oraz ksią żecz ki z roz wa ża nia mi ró -
żań co wy mi „Mój Ró ża niec”. Zo sta ły tak że za pre zen to wa ne 
le gi ty ma cje człon kow skie Ży we go Ró żań ca, któ re bę dą wrę -
cza ne na spo tka niach w ra mach po szcze gól nych Róż. 

Te re sa So wiń ska

Spotkanie zelatorów Żywego Różańca

2 Róża różańcowa św. Brata Alberta, 23-XI
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Przygotowujemy święta 
 
Na ostat nich spo tka niach Klu bu Se -
nio ra, któ re od by ły się 30 li sto pa da      
i 7 grud nia pod ję li śmy się wła sno -
ręcz ne go wy ko na nia ozdób świą -
tecz nych. Cho in ki zro bi li śmy z płat -
ków ko sme tycz nych, ma ka ro nu           
i su szo nych owo ców i na sion ro ślin, 
czy li tzw. „śmie ci”. Po nad to przy go -
to wa li śmy kart ki z ży cze nia mi świą -
tecz ny mi dla bez dom nych ko rzy -  
sta ją cych z „Bo skie go prysz ni ca”               
w każ dy wto rek w na szej pa ra fii. 

ks. Marek Płaza

Spotkanie Klubu Seniora
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Urodziny zespołu „Dobre Słowo”
Nie dzie la, 2 paź dzier ni ka, by ła dla nas na praw dę RA DO -
SNYM I WY JĄT KO WYM DNIEM. Świę to wa nie rocz ni cy 
po wsta nia na sze go ze spo łu da ło nam moż li wość PO DZIĘ -
KO WA NIA PA NU BO GU ZA 17 LAT PO SŁU GI MU ZYCZ -
NEJ I EWAN GE LI ZA CYJ NEJ, za lu dzi, z któ ry mi po słu gi -
wa li śmy i dla któ rych po słu gi wa li śmy, za do bro oraz po -
moc, któ rych do świad czy li śmy oraz za nasz roz wój.  

Cie szy my się, że mo gli śmy prze ży wać ten ju bi le usz 
ra zem z Wa mi pod czas Eu cha ry stii o go dzi nie 20:00. 

Czy ta nie z Dru gie go Li stu Świę te go Paw ła do Ty -
mo te usza usły sza ne pod czas Li tur gii Sło wa to BAR DZO 
WY RAŹ NE WSKA ZA NIE I ZA PEW NIE NIE dla człon ków 
ze spo łu Do bre Sło wo o tym, że BÓG NIE DAŁ NAM DU -
CHA BO JAŹ NI. Apo stoł Pa weł kie ru je bo wiem do Ty mo te -
usza na stę pu ją ce sło wa: 

„Z tej wła śnie przy czy ny przy po mi nam ci, abyś roz pa lił na 
no wo cha ry zmat Bo ży, któ ry jest w to bie przez na ło że nie 
mo ich rąk. Al bo wiem nie dał nam Bóg du cha bo jaź ni, ale 
mo cy i mi ło ści, i trzeź we go my śle nia. Nie wstydź się za tem 
świa dec twa Pa na na sze go ani mnie, Je go więź nia, lecz weź 
udział w tru dach i prze ciw no ściach zno szo nych dla Ewan -
ge lii we dług mo cy Bo ga! 

Zdro we za sa dy, któ reś po sły szał ode mnie, miej za 
wzo rzec w wie rze i mi ło ści w Chry stu sie Je zu sie! Do bre go 
de po zy tu strzeż z po mo cą Du cha Świę te go, któ ry w nas 
miesz ka”. (2 Tm 1, 6-8. 13-14) 

Dzie li my się z Wa mi krót ką fo to re la cją z na szych 
uro dzin. 
  

Dominika Mielnik, Joanna Piecyk 

Chór „Dobre Słowo” podczas uroczystej Eucharystii z udziałem przedstawicieli Mor skich Gór ni ków Naftowych  
w Dniu św. Barbary ze swo im Dusz pa ste rzem – ks. Pro bosz czem Grzegorzem Stolczykiem
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Z ŻYCIA PARAFII

• 20 paź dzier ni ka 2022 ro ku człon ko wie chó ru wy bra li swo -
ich przed sta wi cie li do Za rzą du ze spo łu. Po now nie zo sta li ni -
mi: Ali na So wiń ska, Wie sław Bą cal ski oraz Krzysz tof Bra -
nic ki. Do tych cza so wą Pre zes chó ru Syl wię Stan kie wicz, 
któ ra zre zy gno wa ła z peł nie nia tej funk cji, za stą pi ła (de cy -
zją chó rzy stów) Gra ży na Chrap czyń ska. 
• 6 li sto pa da 2022 ro ku wspól no ta chó ru uro czy ście świę to -
wa ła 80-te uro dzi ny śpie wa ją ce go od lat w ba sach Krzysz to -
fa Bra nic kie go. Ze spół uczest ni czył w Mszy Św. w in ten cji 
Ju bi la ta, oczy wi ście ubo ga ca jąc Eu cha ry stię śpie wem. 
• 22 li sto pa da 2022 ro ku uczci li śmy wspo mnie nie św. Ce cy -
lii – pa tron ki mu zy ki ko ściel nej. Z tej oka zji chór pa ra fial ny 
przy go to wał opra wę mu zycz ną Mszy Św. o go dzi nie 18.00, 
któ ra od pra wio na zo sta ła w in ten cji wszyst kich ze spo łów 
mu zycz nych i or ga ni stów po słu gu ją cych w Pa ra fii św. Bra ta 
Al ber ta w Gdań sku. Chór pa ra fial ny za śpie wał pod czas Eu -
cha ry stii m.in. no wą w swo im re per tu arze pieśń „Świę ta 
Ce cy lio” (sł. Ewa Siuz dak i ks. Ra fał Ja wor ski, muz. Ks. Ra -
fał Ja wor ski). Po Mszy Św. chó rzy ści (wraz z opie ku nem 
chó ru, ks. pro bosz czem Grze go rzem Stol czy kiem) spo tka li 
się na wspól nej aga pie w sal ce pa ra fial nej. 
 

Tekst:  
Ali na So wiń ska i Gra ży na Chrap czyń ska Grażyna Chrap czyń ska – nowa Prezes Chóru

Za rzą d ze spo łu, od lewej: Krzysz tof Bra nic ki, Ali na So wiń ska, Wie sław Bą cal ski  Spotkanie chóru na jubileuszu Krzysztofa Branickiego

Wśród smakołyków królowała...pizzaWspólna biesiada chóru z okazji wspomnienia św. Cecylii

Z kroniki Chóru Brata Alberta

We wto rek, 22 li sto pa da w li tur gicz ne wspo mnie nie św. Ce cy lii, nasz chór pa ra fial ny pod czas wie czor nej Eu cha ry stii 
 dzię ko wał Bo gu za ta len ty. Śpiew i mu zy ka nie od łącz nie zwią za ne są z pięk nem róż nych ce le bra cji...      

dzie ci, mło dzież i do ro śli two rzą ze spo ły mu zycz ne, któ re na co  dzień ubo ga ca ją li tur gię.  
Bo gu niech bę dą dzię ki za WAS WSZYST KICH :) ks. Grzegorz Stolczyk
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Parafialne wyjście do kina 
Film pt. „JOHNNY”
26 wrze śnia gru pa pa ra fian uda ła się do ki na He lios w Al fa 
Cen trum na film pt. „JOHN NY”. To po ru sza ją ca, opar ta na 
praw dzi wej hi sto rii opo wieść o mi ło ści do świa ta i dru gie go 
czło wie ka oraz o tym, że każ dy za słu gu je na dru gą szan sę. 
Jed nym z głów nych bo ha te rów fil mu by ła oso ba ks. Ja na 
Kacz kow skie go, w któ re go wcie lił się ak tor Da wid Ogrod -
nik. Dzię ku je my wszyst kim za licz ny udział w se an sie fil mo -
wym, a przede wszyst kim dzię ku je my wspól no cie po sta ka -
de mic kiej „Lux Cor dis – Amen” za zor ga ni zo wa nie spe cjal -
ne go po ka zu fil mo we go. 

ks. Wiktor Szponar

Z ŻYCIA PARAFII

 Niedziela Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata 
 
20 listopada obchodziliśmy w Kościele Uroczystość Jezusa 
Chrystsua Króla Wszechświata. Podczas Mszy Świętej          
o godzinie 11:00 razem z dziećmi przypomnieliśmy sobie, że 
każdy z nas jest zaproszony do tego, aby swoim życiem 
pokazywać, że naszym Panem i Królem jest Jezus Chrystus, 
a także uświadomiliśmy sobie, że każdy z nas uczestniczy             

w Królewskim Kapłaństwie Chrystusa i otrzyma kronę 
chwały od Jezusa w Królestwie Niebieskim.  
 
Dziękujemy dzieciom i ich rodzicom za przygotowanie 
pięknych koron, dzięki którym każdy z nas mógł poczuć, że 
Pan Jezus zaprasza do współkrólowania razem z Nim. :) 
 

ks. Bartłomiej Borkowski

Niech żyje Chrystus Król!
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Czesław Nowak otrzymał Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodzenia Polski 

NASI PARAFIANIE

W śro dę, 28 wrze śnia, by łam na za pro sze nie ks. bi sku pa 
Pio tra Przy bor ka na świę to wa niu z oka zji 5-le cia cza so pi -
sma Ga li lea. Do sta łam upo mi nek dla pu bli ku ją cej au tor ki.  

Msza św. od by ła się w ka te drze w in ten cji au to rów 
pu bli ku ją cych, a po tem wy kład ks. Woj cie cha Wę grzy nia ka 
i po czę stu nek w au li se mi na rium im. Ja na Paw ła II. By li 
wszy scy na si bi sku pi, kil ka set osób, księ ża. Cu dow ne prze -
ży cia i wzru sze nie.  

An na Ko bie la 

5-lat istnienia czasopisma diecezjalnego „Galilea. Tajemnice Pisma Świętego”

konferencję głosi ks. Wojciech Węgrzyniak Z ks. bp. Piotrem Przyborkiem autorka Anna Kobiela

11 li sto pa da 2022 r. z oka zji Na ro do we go Świę ta Nie pod le -
gło ści Pre zy dent Rze czy po spo li tej Pol skiej An drzej Du da 
pod czas uro czy sto ści w Bel we de rze wrę czył od zna cze nia 
pań stwo we oso bom za słu żo nym w służ bie pań stwu i spo łe -
czeń stwu. Wśród wy róż nio nych osób był nasz pa ra fia nin, 
Cze sław No wak, któ ry zo stał od zna czo ny Krzy żem Ko man -
dor skim Or de ru Od ro dze nia Pol ski. Pan Cze sław No wak 
jest Pre ze sem Sto wa rzy sze nia „God ność”, od wie lu lat zaj -
mu je się upa mięt nia niem hi sto rii opo zy cji de mo kra tycz nej 
w cza sach PRL, w szcze gól no ści w re gio nie gdań skim. Był 
re pre sjo no wa ny w okre sie sta nu wo jen ne go. 

W 2014 ro ku, z oka zji 20. rocz ni cy roz po czę cia dzia -
łal no ści, Człon ko wie Sto wa rzy sze nia „God ność” wy da li 

oświad cze nie, w któ rym na pi sa li m.in.: „Cie szy my się z od -
zy ska nej nie pod le gło ści, bo o nią wal czy li śmy, zna my jej 
war tość i bę dzie my stać na jej sta ży. Bę dzie my bro nić ide -
ałów Sierp nia '80. Od rzą dzą cych żą dać bę dzie my uczci wo -
ści, praw dy i spra wie dli wo ści. W swo ich śro do wi skach bro -
nić bę dzie my pol skiej tra dy cji, kul tu ry i na szej wia ry, a pol -
skiej ro dzi ny strzec bę dzie my przed de pra wa cją”. 

Ser decz nie gra tu lu je my Pa nu Cze sła wo wi otrzy ma -
ne go od zna cze nia i ży czy my do bre go zdro wia, aby móc da -
lej dzia łać w gdań skim śro do wi sku na rzecz pa trio tycz nych 
ini cja tyw i je re ali zo wać. Niech Pa nu nie za brak nie po my słu, 
by roz wi jać no we for my swo je go dzia ła nia. 

Te re sa So wiń ska
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100-LECIE ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI PRZEZ POLSKĘ 

Wydarzenia w Świątyni Opatrzności Bożej 
Świą ty nia Opatrz no -
ści Bo żej zo sta ła 
otwar ta w 2016 r. 
Jest wo tum Na ro du 
Pol skie go i dzięk -
czy nie niem Bo gu 
Wszech mo gą ce mu 
za uchwa le nie Kon -
sty tu cji 3 Ma ja. Słu -
ży Po la kom ja ko 
waż ne miej sce ce le -
bro wa nia wiel kich 
uro czy sto ści ko ściel -
nych i na ro do wych.  

W 2018 ro -
ku świę to wa li śmy 
100-le cie od zy ska nia 
przez Pol skę nie pod -
le gło ści po 123 la tach za bo rów. Usta wą sej mo wą ob cho dy  
te zo sta ły prze dłu żo ne o czte ry la ta, by do dat ko wo god nie 
uczcić stu le cie po wro tu Gór ne go Ślą ska do Pol ski i spro -
wa dzić z An glii szcząt ki trzech Pre zy den tów RP na 
Uchodź stwie. 

W dniu 6 li sto pa da w Ne wark -on -Trent po że gna no 
trzech Pre zy den tów RP, któ rzy spo czy wa li na tam tej szym 
cmen ta rzu lot ni ków pol skich. Msza św. zo sta ła od pra wio na 
w ko ście le pw. św. Ma rii Mag da le ny [St. Ma ry Mag da le ne 
Church].  

W Pol sce 12 li sto pa da w Świą ty ni Opatrz no ści Bo -
żej ce le bro wa na by ła uro czy sta Msza świę ta po grze bo wa. 
Eu cha ry stii prze wod ni czył abp Sta ni sław Gą dec ki, prze -
wod ni czą cy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski, a kon ce le bro -
wa li pol scy bi sku pi, w tym: Pry mas Pol ski abp Woj ciech Po -
lak i me tro po li ta war szaw ski kard. Ka zi mierz Nycz, któ ry 
wy gło sił ho mi lię. W uro czy sto ściach uczest ni czył Pre zy -
dent RP An drzej Du da i pre mier RP Ma te usz Mo ra wiec ki 
oraz przed sta wi cie le naj waż niej szych urzę dów w Pol sce.  

W ho mi lii kard. Nycz zwró cił uwa gę na wy jąt ko wą 
ran gę i zna cze nie tej Eu cha ry stii. Po wie dział m.in. „Uro czy -
stość ta koń czy ob cho dy stu le cia Nie pod le gło ści i jest sym -
bo lem dla Pol ski za tro ska nej o wszyst kich, któ rzy w tak 
istot ny spo sób przy czy ni li się do od zy ska nia nie pod le gło ści. 
Dzi siej sza uro czy stość przy po mi na wal kę o kon sty tu cyj ną 
cią głość władz Rze czy po spo li tej, tak że w la tach 1939-1990, 
któ rej kon kret nym wy ra zem by li Pre zy den ci RP na uchodź -
stwie, naj pierw krót ko w Pa ry żu, a po tem w Lon dy nie”.  

Me tro po li ta war szaw ski na wią zał do na ucza nia So -
bo ru Wa ty kań skie go II oraz czy tań mszal nych, pod kre śla -
jąc, że „osta tecz nym sen sem ży cia ludz kie go jest by cie da -
rem bez in te re sow nym dla in nych lu dzi w imię słów: 
„Wszyst ko, co uczy ni li ście jed ne mu z tych mo ich bra ci naj -
mniej szych, Mnie ście uczy ni li”. [...] „Nikt z nas nie ży je dla 
sie bie i nikt nie umie ra dla sie bie. I w ży ciu, i śmier ci na le -
ży my do Pa na. Któż bar dziej nie re ali zu je tych słów, niż czło -

wiek od da ny do bru wspól ne mu, ży ją cy w zgo dzie z we zwa -
niem pra we go su mie nia, czło wiek wy so ko po sta wio ny w ży -
ciu spo łecz nym i po li tycz nym: pre zy dent, urzęd nik, pra cow -
nik, ale też mat ka i oj ciec. Każ dy czło wiek nie po wi nien żyć 
tyl ko dla sie bie, ale dla in nych – mó wił. – Ufa my, wie rzy my 
i wie my, że tą dro gą szli trzej Pre zy den ci na uchodź stwie – 
do dał. 

Po Eu cha ry stii za brał głos Pre zy dent Rze czy po spo -
li tej Pol skiej An drzej Du da. Po wie dział wów czas mię dzy in -
ny mi: „Sto imy i klę czy my, i mo dli my się, i po chy la my się 
nad trum na mi, w któ rych są szcząt ki trzech Pre zy den tów 
Rze czy po spo li tej na uchodź stwie. Tej Rze czy po spo li tej, któ -
rą zwy kli śmy na zy wać – za hi sto ry ka mi – II Rzecz po spo li tą. 
W tej Rze czy po spo li tej, któ rą nie któ rzy na zy wa ją III Rzecz -
po spo li tą. Ale je ste śmy w świą ty ni, któ rej bu do wa zo sta ła 
roz po czę ta przez I Rzecz po spo li tą w ma ju 1791 ro ku. Ten 
sam Sejm Czte ro let ni, któ ry przy jął wcze śniej Kon sty tu cję 3 
Ma ja, pod jął de cy zję o bu do wie Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej. 

W tej świą ty ni, któ ra w ja kimś sen sie jest ta kim sa -
mym sym bo lem jak i pre zy den tu ra Rze czy po spo li tej idą ca 
od wła dzy kró lew skiej – szar ga nej wi chra mi hi sto rii, tłu mio -
nej, za bie ra nej, ale ca ły czas nie sio nej po przez dzie je. W tej 
świą ty ni – dzi siaj go to wej, bę dą cej wi do mym sym bo lem su -
we ren nej, wol nej, nie pod le głej Pol ski – wi ta my, a za ra zem 
od pro wa dza my na miej sce wiecz ne go, sym bo licz ne go spo -
czyn ku w mau zo leum na ro do wym Rze czy po spo li tej tych 
Pre zy den tów, któ rzy prze nie śli ją przez bar dzo trud ne dzie -
się cio le cia, ca ły czas bę dąc uoso bie niem wol nej, su we ren -
nej, nie pod le głej Pol ski”[...]. 

„Z ca łe go ser ca dzię ku ję ro dzi nom śp. Pa nów Pre -
zy den tów za zgo dę, że mo gą oni spo cząć tu taj, w tym na ro -
do wym mau zo leum, w tym nie zwy kłym miej scu, obok Pa na 
Pre zy den ta Ry szar da Ka czo row skie go – Pre zy den ci Rze -
czy po spo li tej w Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej. Pol ska jest jed -
na. I niech ży je, niech trwa. Niech za wsze znaj du je się pod 
opie ką Opatrz no ści Bo żej”. 

12 listopada 2022 r. z Newark do Polski powróciły prochy trzech Prezydentów  
Rzeczpospolitej Polskiej na Uchodźstwie
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100-LECIE ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI PRZEZ POLSKĘ 

Na stęp nie na stą pił uro czy sty po chó wek Pre zy den -
tów RP w Mau zo leum Pre zy den tów RP na Uchodź stwie, 
któ ry jest sym bo licz nym zwień cze niem hi sto rii ich ży cia          
i pra cy na rzecz wol nej i de mo kra tycz nej Oj czy zny. 
 
 

*   *   * 
 
Moż na za dać so bie py ta nie, dla cze go utwo rze nie Mau zo -
leum Pre zy den tów RP na Uchodź stwie jest ta kie waż ne? 
Otóż war to przy po mnieć, że Pre zy dent Rze czy po spo li tej 
Pol skiej, zgod nie z Kon sty tu cją RP jest naj wyż szym przed -
sta wi cie lem pol skich władz, jest gwa ran tem cią gło ści wła -
dzy pań stwo wej, czu wa nad prze strze ga niem po sta no wień            
i prze pi sów Kon sty tu cji, jest zwierzch ni kiem Sił Zbroj nych 
Rze czy po spo li tej Pol skiej. 

Urząd Pre zy den ta RP ist nie je nie prze rwa nie od 
grud nia 1922 ro ku, kie dy to urząd Pre zy den ta II Rze czy po -
spo li tej za stą pił urząd Na czel ni ka Pań stwa Re pu bli ki Pol -
skiej (po wo ła ny w 1918 r.). Po wy bu chu II woj ny świa to wej  
je go de po zy ta riu sza mi by li Pre zy den ci RP na uchodź stwie, 
któ rzy sta li na stra ży za cho wa nia kon sty tu cyj nej cią gło ści 
wła dzy Rze czy po spo li tej Pol skiej, peł ni li swój urząd po cząt -
ko wo w Pa ry żu, po tem An gers i Lon dy nie.  

W 1990 r. na stą pi ło prze ka za nie in sy gniów pre zy -
denc kich II Rze czy po spo li tej przez Ry szar da Ka czo row skie -
go, ostat nie go pre zy den ta na uchodź stwie, no we mu, de mo -
kra tycz nie wy bra ne mu pre zy den to wi III Rze czy po spo li tej 
Pol skiej – Le cho wi Wa łę sie. 

Po wsta nie Mau zo leum Pre zy den tów RP na uchodź -
stwie w Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej jest zwień cze niem        
Na ro do wych Ob cho dów Stu le cia Od zy ska nia Nie pod le gło -
ści Rze czy po spo li tej Pol skiej. 

Za wi ro wa nia hi sto rycz ne, któ rych Pol ska do świad -
czy ła w cza sie II woj ny świa to wej i po jej za koń cze niu, do -
pro wa dzi ły do po wsta nia nie zwy kłe go zja wi ska w ska li świa -
ta – ist nie nia „Pol ski po za Pol ską” – nie za wi słe go apa ra tu 
pań stwo we go funk cjo nu ją ce go po za gra ni ca mi znie wo lo ne -
go kra ju i za rzą dza ją ce go pod ziem nym pań stwem na te re -
nie oku po wa nej Pol ski pod czas II woj ny świa to wej.  

Ro la i zna cze nie Pre zy den tów RP na uchodź stwie – 
któ rzy dzia ła li i zmar li na emi gra cji, na stęp nie zo sta li po cho -
wa ni po za gra ni ca mi kra ju – za słu gu je na ich sym bo licz ne 

upa mięt nie nie w wol nej Pol sce i w pa mię ci Po la ków oraz na 
po pu la ry za cję tych nie co dzien nych do ko nań. 

Świą ty nia Opatrz no ści Bo żej w War sza wie jest  
miej scem, o któ re mo dli ło się kil ka po ko leń Po la ków cze ka -
ją cych na jej bu do wę, któ rą za pla no wa no jesz cze przed roz -
bio ra mi ja ko wo tum wdzięcz no ści za uchwa le nie Kon sty tu -
cji 3 Ma ja. 

Prze strzeń Mau zo leum Pre zy den tów RP na 
Uchodź stwie na wią zu je do dzie dzic twa wol no ści i nie pod le -
gło ści I RP. Od wo ły wa ły się do nie go po ko le nia Po la ków 
wal czą cych o su we ren ność, od bu do wu ją cych na szą Oj czy -
znę po 1920 ro ku i bro nią cych II RP w nie rów nej wal ce         
z Niem ca mi i So wie ta mi w la tach 1939-1945, a tak że w cza -
sie nie pod le gło ścio wych zma gań o wol ność Oj czy zny aż do 
1989 ro ku. 

Uro czy sty po chó wek Pre zy den tów na oj czy stej zie -
mi jest sym bo licz nym zwień cze niem hi sto rii Ich ży cia i pra -
cy na rzecz wol nej i de mo kra tycz nej Oj czy zny. 

Mau zo leum oraz Izba Pa mię ci sta ną się miej scem 
pa mię ci na ro do wej, któ re go za da niem bę dzie prze ka za nie 
ko lej nym po ko le niom Po la ków hi sto rii na ro do wych bo ha te -
rów, któ rzy w wy jąt ko wym okre sie na szej hi sto rii z ho no -
rem, wbrew trud no ściom peł ni li za szczyt ną funk cję Pre zy -
den ta Rze czy po spo li tej Pol skiej. 
 

Te re sa So wiń ska 
na podstawie różnych źródeł internetowych 
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„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

OŁTARZ – „Światło Pojednania i Pokoju”

ołtarz „Światło Pojednania i Pokoju w Sanktuarium Matki Słowa Bożego w Kibehao (Rwanda) 
 w ka pli cy Wie czy stej Ad o ra cji w Sank tu arium Ma ryi Mat ki Sło wa trwa nie usta ją ca mo dli twa ad o ra cyj na w in ten cji po ko ju przed oł ta rzem „Świa tło     

Po jed na nia i Po ko ju” – afry kań ską Gwiaz dą w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej Po ko ju

Rwan da jest nie wiel kim kra jem po bło go sła wio nym je dy ny mi         
w Afry ce ob ja wie nia mi ma ryj ny mi. Jest też miej scem zna nym             
w świe cie z okrut nej woj ny mię dzy ple mien nej, w cza sie któ rej zgi -
nął oko ło mi lion lu dzi (ca ły kraj li czy 12 mi lio nów oby wa te li). 
 
Krót ka hi sto ria ob ja wień ma ryj nych w Rwan dzie                        
W 1934 ro ku po wsta ła w Ki be ho pa ra fia rzym sko ka to lic ka po świę -
co na „Ma ryi Mat ce Bo ga”, a przy niej szko ła z in ter na tem, któ rą 
pro wa dzi ły sio stry za kon ne.  

Po czą tek ro ku 1980 był trud nym cza sem, po nie waż w ca -
łym kra ju mia ły miej sce licz ne ak ty wan da li zmu. Kra dzio ne i nisz -
czo ne by ły fi gu ry Mat ki Bo żej. Ma ło kto od ma wiał Ró ża niec. 

Mię dzy ro kiem 1981 a 1989 mia ły miej sce ob ja wie nia. 
Mat ka Bo ża uka za ła się trzem uczen ni com szko ły Ki be ho Col le ge.  
Pierw sze ob ja wie nie mia ło miej sce 28 li sto pa da 1981 r. Uczen ni cy 
Al phon sin uka za ła się „Pa ni nie zwy kłej uro dy, któ ra przed sta wi ła 
się ja ko Mat ka Sło wa”. W 1982 r. w szko le ujaw ni ły się dwie no we 
wi dzą ce: Na tha lie i Ma rie -Cla ire.  
 
Strasz na prze po wied nia  
Pod czas po wta rza ją cych się wi dzeń Ma ry ja ob na ża ła dra ma tycz ny 
stan mo ral ny ludz ko ści i wzy wa ła do ża lu za grze chy, do na wró ce -
nia. Pro si ła o sil ną wia rę i szcze rą mo dli twę, szcze gól nie o mo dli -
twę za świę tość Ko ścio ła i świę tość ro dzin. Mat ka Sło wa w ob ja -
wie niach prze strze ga ła, że je że li świat się nie opa mię ta, wzgó rza 
Rwan dy spły ną krwią. Wzy wa ła ca ły świat – do mo dli twy, po stu         
i po ku ty dla unik nię cia woj ny i ka ry.  
 
Miej sce kul tu 
15 sierp nia 1988 r. w uro czy stość Wnie bo wzię cia Naj święt szej Ma -
ryi Pan ny bi skup miej sca za twier dził „kult pu blicz ny w Ki be ho          
w sa mym miej scu ob ja wień”.  

Pod czas ostat nie go ob ja wie nia, któ re mia ło miej sce 28 li -
sto pa da 1989 ro ku, Mat ka Bo ża skie ro wa ła swe prze sła nie do po li -
ty ków rzą dzą cych świa tem: „Mó wię do was, któ rzy po sia da cie wła -
dzę, a któ rzy re pre zen tu je cie na ród: ra tuj cie lu dzi, a nie bądź cie 
ich opraw ca mi. Nie okra daj cie ich, dziel cie się z in ny mi. Uwa żaj -
cie, aby nie ty ra ni zo wać tych, któ rzy chcą wy tknąć wam błę dy. [...] 
Po wta rzam wam: nie wol no nic złe go czy nić tym, któ rzy ko cha ją 
bliź nich, sta ją w ich obro nie i wal czą o to, aby Bóg był ko cha ny            
i czczo ny”. 
 
Bu do wa Sank tu arium 
20 li sto pa da 1993 r., rok po wmu ro wa niu ka mie nia wę giel ne go pod 
sank tu arium w Ki be ho, bi skup po bło go sła wił i in au gu ro wał dzia -
łal ność tym cza so wej ka pli cy, któ rą urzą dzo no przez die ce zję w jed -
nej z sy pialń uczen nic szko ły. Pier wot nie na zy wa na by ła „sy pial nią 
ob ja wień”, po tem zo sta ła od no wio na i ery go wa na do god no ści „ka -
pli cy ob ja wień”. 
 
Woj na do mo wa w 1994 r.  
W 1994 ro ku w Rwan dzie wy buchł ter ror wo jen ny. Trwał do kład -
nie trzy mie sią ce – od kwiet nia do lip ca. Woj na do mo wa nie oszczę -
dzi ła lud no ści Ki be ho oraz sank tu arium, któ re zo sta ło znisz czo ne. 
W kwiet niu 1994 r. w ko ście le pa ra fial nym i w przy le ga ją cych bu -
dyn kach do ko na no lu do bój stwa Tut si, zaś rok póź niej, w kwiet niu 
1995 r., na pla cu ob ja wień do pusz czo no się ko lej nej rze zi na kil ku 
ty sią cach uchodź ców wo jen nych z ple mie nia Hu tu. Lu dzie gi nę li            
z rąk swo ich są sia dów, by li ści na ni i oka le cza ni ma cze ta mi al bo pa -
le ni żyw cem.  

Strasz na prze po wied nia Mat ki Sło wa spraw dzi ła się. Owa 
za po wiedź lu do bój stwa w Rwan dzie sta ła się jed nym z głów nych 
po wo dów, któ re przy czy ni ło się do te go, że wła dze ko ściel ne uzna -



ły ob ja wie nia w Ki be ho. Od te go cza su mia ły miej sce spek ta ku lar -
ne fa le na wró ceń. W grud niu 1995 r. po ne go cja cji z wła dza mi pań -
stwo wy mi od bu do wa no Ki be ho i wzno wio no piel grzy mo wa nie. 

Ko ściół Ka to lic ki w 2001 ro ku ofi cjal nie uznał wi zje Al -
phon si ne, Na tha lie oraz Ma rie -Cla ire za au ten tycz ne.  

W od po wie dzi na we zwa nie Ma ryi w miej scu ob ja wień 
zo sta ła wznie sio na od dziel na ka pli ca, a póź niej rów nież po wsta ło 
Sank tu arium Mat ki Sło wa. Je go po świę ce nie oraz ofi cjal na in au gu -
ra cja na stą pi ły w 2003 ro ku. Zgod nie z ży cze niem Je go Eks ce len -
cji Au gu sti na Mi sa go Bi sku pa Gi kon go ro wy ra żo nym w je go De -
kla ra cji za wie ra ją cej osta tecz ną opi nię w spra wie „Ob ja wień w Ki -
be ho”, sank tu arium jest utwo rzo ne, by stać się miej scem mo dli twy 
dla po szu ku ją cych Bo ga, dla tych, któ rzy przy by wać bę dą, by pro -
sić o ła skę na wró ce nia, by ofia ro wać swo je in ten cje ja ko za dość -
uczy nie nie za grze chy. Jest rów nież we zwa niem do pro mo wa nia 
po jed na nia mię dzy oso ba mi, wspól no ta mi oraz na ro da mi. 

Nun cjusz apo stol ski w Rwan dzie, abp An drzej Jó zwo -
wicz, za uwa ża, że po świę ce nie ka pli cy wie czy stej ad o ra cji w sank -
tu arium w Ki be ho ma przede wszyst kim zna cze nie dla du cho wej 
od no wy i od bu do wy na ro du rwan dyj skie go. Ar cy bi skup mó wił: 
„Woj na, któ ra do pro wa dzi ła do lu do bój stwa, do pro wa dzi ła rów nież 
do wiel kich strat za rów no mo ral nych, jak i du cho wych. Dla te go 
też ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu to jest ta kie od bu do wa nie          
i na ła do wa nie du cho wych ba te rii każ de go Rwan dyj czy ka czy piel -
grzy mów, któ rzy tu przy by wa ją z in nych kra jów Afry ki, bo sank tu -
arium Mat ki Bo żej Sło wa jest sank tu arium pa na fry kań skim”. 
 
OŁ TARZ PO KO JU – „Świa tło Po jed na nia i Po ko ju” 
Rek tor Sank tu arium w Ki be ho, ksiądz Zbi gniew Paw łow ski SAC, 
zwró cił się z pro po zy cją do Sto wa rzy sze nia „Com mu ni ta Re gi na 
del la Pa ce”, by wspól nie utwo rzyć Mię dzy na ro do we Cen trum Mo -
dli twy o Po kój w ra mach pro jek tu „12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi 
Kró lo wej Po ko ju”. Piotr Cioł kie wicz, Pre zes Sto wa rzy sze nia, od po -
wie dział, że z uwa gi na cha rak ter miej sca, chęt nie przyj mie tę pro -
po zy cję. Pod kre ślił jed no cze śnie, że fun da men tem po wsta ją ce go 
cen trum du cho wo ści bę dzie Wie czy sta Ad o ra cja Naj święt sze go 
Sa kra men tu w in ten cji po ko ju oraz po słu ga sa kra men tu po jed na -
nia. W tym ce lu Sto wa rzy sze nie po sta no wi ło prze ka zać dla Sank tu -
arium w Ki be ho oł tarz ad o ra cji, któ ry był wte dy na eta pie wy ko na -
nia w pra cow ni „Dra pi kow ski Stu dio”. 
 Zre ali zo wa ny oł tarz no si na zwę „Świa tło Po jed na nia i Po -
ko ju”, ma for mę tryp ty ku. Cha rak te ry zu je się bo ga tą sym bo li ką 
bi blij ną oraz du cho wą. War to przyj rzeć się obu aspek tom, by 
uchwy cić głę bo kie tre ści za war te w tym dzie le ar ty stycz nym. 

Bez po śred nią in spi ra cją jest Księ ga Apo ka lip sy. Wi zja 
Nie biań skiej Je ro zo li my – mia sto o 12 bra mach jest sym bo licz nie 
przed sta wio ne w for mie kwa dra tu, któ ry na wią zu je do kształ tu 
mu rów ota cza ją cych Je ro zo li mę. Na każ dym z je go bo ków znaj du -
ją się 3 bra my opi sa ne w ostat niej księ dze Pi sma Świę te go ja ko 
„per ły”. Od zwier cie dle niem ar ty stycz nym te go ob ra zu w oł ta rzu są 
per ły uło żo ne w znak krzy ża. 

Na skrzy dłach Tryp ty ku, w je go gór nej czę ści, uka za ny 
jest Tron Ła ski: Bóg Oj ciec pod trzy mu ją cy cia ło swo je go Sy na po 
zdję ciu z krzy ża. Na do le od naj du je my śla dy Czte rech Jeźdź ców 
Apo ka lip sy. W cen trum przed sta wio ne są (wraz z re li kwia mi) po -
sta ci Apo sto łów Bo że go Mi ło sier dzia – św. Sio stra Fau sty na oraz 
św. Jan Pa weł II, aby świa dec two ich ży cia przy po mnia ło świa tu, że 
naj ła twiej szą, naj krót szą oraz naj pew niej szą dro gą do Chry stu sa 
jest Ma ry ja oraz że je dy nie w świe tle Mi ło ści Mi ło sier nej Je zu sa 
moż li we jest praw dzi we po jed na nie i po kój. Do prze słań Mat ki Sło -
wa od no szą się rów nież sce ny za pre zen to wa ne na skrzy dłach tryp -
ty ku, któ re przed sta wia ją ta jem ni ce Ró żań ca do Sied miu Bo le ści 
Ma ryi, o od ma wia nie któ re go pro si ła Ma ry ja.  

W cen trum otwar te go oł ta rza, w ra mio nach swo jej Mat -

ki, znaj du je się Je zus Eu cha ry stycz ny. Ma ry ja przed sta wio na jest 
w po sta ci Krze wu Go re ją ce go, co pod kre śla Jej wiel ką mi łość za -
ko rze nio ną w Bo gu. Sta ro te sta men tal na hi sto ria Moj że sza i Go re -
ją ce go Krze wu jest ob ra zem obec no ści Bo żej, ale mo że być rów -
nież me ta fo rą ma ryj ną. Pło ną cy, lecz nie spa la ją cy się Krzew wi -
dzia ny jest w tej per spek ty wie ja ko sym bol Dzie wi cze go Ma cie -
rzyń stwa Ma ryi, Mat ki i Dzie wi cy.   

Ma my tu rów nież do czy nie nia z dwo ma in ter pre ta cja mi 
mo ty wu Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi: Ma ry ja – Mat ka Bo ga oraz 
Świa tło – Je zus Chry stus. 

Uwa gę zwra ca rów nież suk nia Ma ryi, któ ra jest ca ła 
utka na ze srebr nych kwia tów, co na wią zu je do wi zji jed nej z uczen -
nic w Ki be ho. Zo ba czy ła ona ogród pe łen kwia tów, w któ rym część 
kwia tów by ła pięk nych i świe żych, a część uwię dła. Mat ka Bo ża 
wy ja śni ła, że świe że kwia ty sym bo li zu ją lu dzi, któ rych ser ca zwró -
co ne są ku Bo gu, na to miast kwia ty zwię dłe ozna cza ją tych, któ -
rych ser ca skła nia ją się ku rze czom ziem skim.  

„Oł tarz jest wy ko na ny z krysz ta łu, sre bra i wie lu szla -
chet nych ma te ria łów. Prze pięk na jest je go iko no gra fia, po nie waż 
czer pie z ta jem nic Ró żań ca do Sied miu Bo le ści. O je go od ma wia -
nie Ma ry ja pro si ła wła śnie w tym miej scu. Ten ró ża niec pro wa dzi 
nas do Chry stu sa eu cha ry stycz ne go. Sce ny zwią za ne z Eu cha ry -
stią znaj du je my w sa mym cen trum – w Mat ce Bo żej, któ ra stoi 
przed Chry stu sem ukrzy żo wa nym, któ ra ma Go w swo im ser cu, 
któ ra Go ad o ru je i my ad o ru je my Pa na wraz z Nią” – pod kre śla au -
tor oł ta rza. 

Zwró cić też na le ży uwa gę na sym bo le rwan dyj skie, któ re 
znaj du ją się w gór nej czę ści oł ta rza. „Uno szą się” one w pew nym 
sen sie ku nie bu w kształ cie li nii elek tro kar dio gra mu, sym bo li zu jąc 
ser ce bi ją ce w rytm mo dli twy. 
 Oł tarz „Świa tło Po jed na nia i Po ko ju” dla Ki be ho po świę -
cił pa pież Fran ci szek w cza sie Świa to wych Dni Mło dzie ży w Kra -
ko wie w 2016 r. Po raz pierw szy oł tarz słu żył mo dli twie ad o ra cyj -
nej 30 lip ca 2016 r. na Cam pus Mi se ri cor diae. Oj ciec Świę ty mo dlił 
się wów czas przed nim pod czas mo dli tew ne go czu wa nia ra zem         
z mło dzie żą w Brze gach. 

Oł tarz, za nim tra fił do miej sca swo je go prze zna cze nia, 
od był pe re gry na cję po wie lu pa ra fiach w na szym kra ju. 31 ma ja 
2018 r. na stą pi ło utwo rze nie Sank tu arium Mat ki Bo żej Sło wa w Ki -
be ho. In sta la cja oł ta rza „Świa tło Po jed na nia i Po ko ju” mia ła miej -
sce 12 czerw ca 2018 r. 

Te re sa So wiń ska  
na pod sta wie wie lu źró deł in ter ne to wych
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„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

Adoracja kapłanów przy ołtarzu w Kibeho.  
Z lewej strony autor ołtarza Mariusz Drapikowski
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W ko lej nych ka te che zach do ty czą cych mo dli twy wy gła -
sza nych pod czas Au dien cji Ge ne ral nych Oj ciec Świę ty 
Fran ci szek po ru szył na stę pu ją ce te ma ty: bło go sła wień -
stwo, mo dli twa proś by, mo dli twa wsta wien ni cza. 
 

*   *   * 
 
Bło go sła wień stwo 
 
„Bło go sła wień stwo jest czyn no ścią Bo ską, któ ra da je ży cie   
i któ rej źró dłem jest Oj ciec. Je go bło go sła wień stwo jest rów -
no cze śnie sło wem i da rem. W od nie sie niu do czło wie ka po -
ję cie to bę dzie ozna czać ad o ra cję i od da nie się Stwór cy        
w dzięk czy nie niu” (KKK 1078). Wszyst ko, co Bóg stwo rzył, 
jest bło go sła wień stwem. Wiel kim bło go sła wień stwem Bo -
żym jest Je zus Chry stus, Je go Syn. Jest bło go sła wień stwem 
dla ca łej ludz ko ści, jest bło go sła wień stwem, któ re nas 
wszyst kich zba wi ło. 

Bło go sła wień stwo jest spo tka niem Bo ga i czło wie -
ka. „W bło go sła wień stwie dar Bo ga i przy ję cie go przez 
czło wie ka przy zy wa ją się na wza jem i łą czą. Mo dli twa bło go -
sła wień stwa jest od po wie dzią czło wie ka na da ry Bo że. Po -
nie waż Bóg bło go sła wi, ser ce czło wie ka mo że z ko lei bło go -
sła wić Te go, któ ry jest źró dłem wszel kie go bło go sła wień -
stwa” (KKK 2626). 

Gdy Bóg bło go sła wi, Duch Świę ty przez Chry stu sa 
zstę pu je od Oj ca. Gdy my za no si my bło go sła wień stwo           
w Du chu Świę tym, wzno si się ono przez Chry stu sa do Oj ca. 
Na bło go sła wień stwo Bo ga od po wia da my mo dli twą uwiel -
bie nia, ad o ra cji i dzięk czy nie nia. 
  
 

Mo dli twa proś by 
 
„Przez mo dli twę proś by wy ra ża my świa do mość na sze go 
związ ku z Bo giem; ja ko stwo rze nia nie ma my w so bie na sze -
go po cząt ku, nie je ste śmy pa na mi na sze go lo su; nie sta no -
wi my sa mi dla sie bie osta tecz ne go ce lu; po nad to ja ko chrze -
ści ja nie wie my, że – bę dąc ludź mi grzesz ny mi – od wra ca my 
się od na sze go Oj ca. Proś ba jest już po wro tem do Nie go” 
(KKK 2629). 

Mo dli twa „Oj cze nasz” okre śla hie rar chię próśb: 
naj pierw Kró le stwo, na stęp nie to, co jest ko niecz ne, by je 
przy jąć i współ dzia łać w je go przyj ściu. Ale w „Oj cze nasz” 
mo dli my się o da ry naj zwy klej sze, jak chleb po wsze dni, co 
ozna cza tak że zdro wie, dom, pra cę, spra wy co dzien ne,      
a tak że Eu cha ry stię, ko niecz ną do ży cia w Chry stu sie. Mo -
dli my się też o prze ba cze nie grze chów. Za wsze po trze bu je -
my prze ba cze nia, a tak że po ko ju w na szych re la cjach. Proś -
ba o prze ba cze nie po prze dza li tur gię eu cha ry stycz ną, jak 
rów nież mo dli twę oso bi stą. 

Cza sa mi wy da je się, że wszyst ko się wa li, że prze ży -
wa ne do tej po ry ży cie by ło próż ne. I w ta kich sy tu acjach, na 
po zór bez wyj ścia, ist nie je je dy na dro ga wyj ścia – wo ła nie, 
mo dli twa: „Pa nie, po móż mi”. Mo dli twa otwie ra prze bły ski 
świa tła w naj głęb szych ciem no ściach. „Pa nie, po móż mi!”. 
To otwie ra dro gę, otwie ra szlak. 
  
Mo dli twa wsta wien ni cza 
 
„Wsta wien nic two jest mo dli twą proś by, któ ra bar dzo przy -
bli ża nas do Je zu sa. On jest je dy nym wsta wia ją cym się u Oj -
ca za wszyst kich lu dzi, a w szcze gól no ści za grzesz ni ków” 
(KKK 2634). 

„Wsta wiać się za in ny mi, pro sić za nich, jest, […] 
czymś wła ści wym dla ser ca po zo sta ją ce go w har mo nii z mi -
ło sier dziem Bo żym” (KKK 2635). Kie dy się mo dli my, je ste -
śmy w har mo nii z Bo żym mi ło sier dziem. Mi ło sier dziem wo -
bec na szych grze chów, ale też mi ło sier dziem wzglę dem 
tych wszyst kich, któ rzy pro si li, aby się za nich mo dlić. 

„W cza sie Ko ścio ła wsta wien nic two chrze ści jań skie 
uczest ni czy we wsta wien nic twie Chry stu sa: jest wy ra zem 
ko mu nii świę tych” (KKK 2635). Co zna czy, że uczest ni czy 
we wsta wien nic twie Chry stu sa? Je zus jest na szym orę dow -
ni kiem i mo dlić się to po nie kąd czy nić tak jak Je zus – wsta -
wiać się za in ny mi w Je zu sie u Oj ca. 
 W in nym cza sie, pod czas Mszy św. Oj ciec Świę ty 
po wie dział: „Mo dli twa wsta wien ni cza wy ma ga dwóch rze -
czy: od wa gi, czy li pa re zji i cier pli wo ści. Je śli chcę, aby Pan 
wy słu chał cze goś, o co Go pro szę, to mu szę iść i to wie le ra -
zy, za pu kać do drzwi, za pu kać do ser ca Bo że go. 
 

Na pod sta wie L'OSSE RVA TO RE RO MA NO nr 1, 2021 
Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz. 6 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Z ŻYCIA PARAFII

Ko ściel na Służ ba Męż czyzn w pa ra fii św. Bra ta Al ber -
ta – W SŁUŻ BIE BO GU I KO ŚCIO ŁO WI (1) 
  
Po wyż szy tekst to ty tuł pre zen ta cji, ja ka zo sta ła opra co wa na 
w pa ra fii św. Bra ta Al ber ta. Pre zen ta cja mó wi o po wsta niu             
i czyn nym udzia le wspól no ty bra ci Ko ściel nej Służ by Męż -
czyzn „Sem per Fi de lis” pa ra fii św. Bra ta Al ber ta w ży ciu Ko -
ścio ła na szcze blu pa ra fial nym i ar chi die ce zjal nym w okre -
sie od jej po wo ła nia przez bi sku pa gdań skie go w 1987 ro ku 
do 35. ro ku jej ist nie nia.                    
        Pre zen ta cja obej mu je trzy głów ne dzia ły: po wo ła nie, 
dusz pa ster stwo i apo stol stwo. Za wie ra po nad to li stę człon -
ków KSM na szej pa ra fii oraz ko pie bło go sła wieństw, ja kich 
udzie li li Służ bie pa pie że i ar cy bi sku pi ar chi die ce zji gdań -
skiej. Bo ga ty ma te riał zdję cio wy do ku men tu je naj waż niej -
sze ele men ty dzia łal no ści KSM. 
  
PO WO ŁA NIE 
Po wsta nie Ko ściel nej Służ by Męż czyzn „Sem per Fi de lis” 
wią że się z wiel kim wy da rze niem w ży ciu Ko ścio ła Gdań -
skie go, ja kim był przy jazd Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II na 
Wy brze że w 1987 ro ku. W prze wi dy wa niu wie lo ty sięcz nych 
zgro ma dzeń piel grzy mów pod czas spo tkań z Oj cem Świę -
tym or dy na riusz gdań ski bp Ta de usz Go cłow ski po wo łał     
w dniu 28 lu te go 1987 ro ku Ko ściel ną Służ bę Po rząd ko wą. 
Za da niem tej Służ by by ło za pew nie nie po rząd ku i bez pie -
czeń stwa piel grzy mów pod czas na bo żeństw i spo tkań z Oj -
cem Świę tym. Sło wa „Sem per Fi de lis” – za wsze wier ni, sta -
ły się ha słem prze wod nim Służ by, a ze wnętrz nym wy ra zem 
te go by ło umiesz cze nie ich na fu ra żer kach wkła da nych pod -
czas peł nie nia służ by. 

Po la tach ks. abp wspo mi nał (Ju bi le uszo wy Biu le tyn 
KSM): „Fe no me nem sta ła się Ko ściel na Służ ba Męż czyzn. 
Ła two by ło ją po wo łać de kre tem bi sku pa gdań skie go. Ale 
nie wy obra ża łem so bie, zna jąc prze cież to spo łe czeń stwo, 
że re ak cja na tę ini cja ty wę Ko ścio ła lo kal ne go bę dzie tak 
fan ta stycz na. Prze szło dzie sięć ty się cy męż czyzn zgło si ło 
się po przez pa ra fie do tej pa pie skiej ar mii. Zdu mia ły się ów -
cze sne wła dze. A my śmy by li dum ni z te go, że ma my swo ją 
Służ bę, na któ rej moż na by ło się w peł ni oprzeć i któ ra gwa -
ran to wa ła za cho wa nie po rząd ku”. I da lej: „Do ran gi nie za po -
mnia ne go wy da rze nia wy ro sła Eu cha ry stia w Ba zy li ce Ma -
riac kiej, w któ rej uczest ni czy ło prze szło dzie sięć ty się cy 
męż czyzn, któ rzy jed nym grom kim gło sem re cy to wa li tek -
sty li tur gicz ne, a na de wszyst ko śpie wa li po tęż nym zjed no -
czo nym chó rem, któ ry wstrzą snął mu ra mi Ba zy li ki Ma -
riac kiej”. 

Po wo ła nie to nie tyl ko de -
kret bi sku pa, ale od po wiedź w wy -
mia rze oso bi stym, każ de go z bra -
ci na Bo że we zwa nie. To we zwa -
nie, jak się póź niej oka za ło, mia ło 
cel nie tylko do raź ny, ale i per -
spek ty wicz ny: za pro sze nie do 
apo stol stwa (w ro zu mie niu apo -
stol stwa lu dzi świec kich). 

 
  

Po la tach moż na się za sta no wić, czy każ dy z nas, 
przy szłych człon ków KSM, zdą ża jąc na spo tka nie z Oj cem 
Świę tym na Gdań ską Za spę 12 czerw ca 1987 ro ku, my ślał, 
że ta służ ba roz cią gnie się na wie le lat i swym dzia ła niem 
obej mie wie le dzie dzin ży cia Ko ścio ła. 

                        Sta ni sław Ma zu rek  

KSM „Semper Fidelis” – cz. 1

Ołtarz papieski na Zaspie (zdjęcie ze strony tytułowej Biuletynu KSM)

Karta wstępu na spotkanie z Ojcem 
Świętym, Gdańsk-Zaspa, 12 czerwca 1987 r.  
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Z ŻYCIA PARAFII

W ko lej nym nu me rze „Gło su Bra ta” po chy la my się nad ostat ni mi 
wi tra ża mi okien ny mi w na szym ko ście le, umiesz czo ny mi po le wej 
stro nie. Jak pa mię ta my po łą czo ne te ma tycz nie są po dwa wi tra że, 
czy li obec nie zaj mu je my się 9 i 10 oraz 11 i 12. Przy znam, że opi sy 
O. To ma sza Jan ka za wsze bu dzą we mnie cie ka wość, po czu cie 
pięk na, pew ną re flek sję i chęć obej rze nia ob ra zów po now nie, 
skon fron to wa nia ich z opi sem i lep sze go zro zu mie nia sym bo li. In -
te re su je mnie, czy czy tel ni cy (na si pa ra fia nie i nie tyl ko) od czu wa -
ją to sa mo, czy opi sy wi tra ży po bu dza ją Pań stwa do re flek sji i za du -
my, czy chcie li by Pań stwo po dzie lić się swo imi my śla mi, spo strze -
że nia mi... Gdy by ktoś miał ta kie ży cze nie i ocho tę, to za pra sza my 
do dzie le nia się wra że nia mi (a mo że też ja ki miś ży cze nia mi, co do 
na szej ga zet ki pa ra fial nej), nie tyl ko w kwe stii wi tra ży na ad res ma -
ilo wy au to ra, któ ry zo sta nie po da ny pod ar ty ku łem. Cie kaw sze wy -
po wie dzi mo gły by być pu bli ko wa ne w ko lej nych nu me rach; gdy by 
by ło za strze że nie, to ano ni mo wo.  
 
A te raz prze cho dzi my do re flek sji O. To ma sza. 
 

Drze wo, Wiatr i liść (wi tra że nr 9 i 10) 
 

Du że, zdro we, 
moc no za ko -
rze nio ne drze-
wo jest ozna ką 
sta ło ści, pew no -
ści i ugrun to wa -
nia. Moż na się   
o nie oprzeć lub 
pod nim się 
schro nić. Nie 
po wa lą go na -
wet naj więk sze 
wi chu ry i bu rze. 
Doj rza łe drze wo 
przy no si po żyw -
ne owo ce. Do 
te go łą czy nie bo   
z zie mią i zie mię 
z nie bem.  .             
Z drze wa po -
wstał znak na -
sze go zba wie -
nia. 
Wiatr jest ozna -
ką Du cha Bo że -
go. Po ja wia się  
w dzie le stwo -
rze nia i w Wie -
czer ni ku. Jest 
z a  p o  w i e  d z i ą 
przycho dzą ce go 
Bo ga: A oto Pan 
p r z e  c h o  d z i ł ,  
a wiatr gwał tow -
ny i sil ny, wstrzą -
sa ją cy gó ra mi  
i kru szą cy ska ły 
szedł przed Pa- 
nem (1 Krl 19, 11).  

 

De li kat ny wiatr (po wiew) był dla Eze chie la zna kiem obec no ści Bo -
ga. Wiatr na peł nia ża gle stat ków, dzię ki cze mu mo gą się po ru szać 
po mo rzach i oce anach. Wiatr prze no si pył ki kwia to we i roz sie wa 
na sio na ro ślin. Jest za tem ozna ką ży wio łu i ży cia. 
…a my w tym ży wio le – tro chę, jak za gu bio ny liść – uno sze ni wia -
trem Bo żym: któ ry wie je gdzie chce, i szum je go sły szysz, ale nie wiesz 
skąd po cho dzi i do kąd po dą ża. Tak jest z każ dym, kto na ro dził się           
z Du cha... (J 3, 8). 
         

Kło sy i ziar no (wi tra że nr 11 i 12) 
 

Zbo że to naj szla chet niej szy owoc pól. Ob raz zbo ża w Pi śmie Świę -
tym wy ko rzy sty wa ny jest bar dzo czę sto ja ko znak ob fi to ści i Bo że -
go Bło go sła wień stwa. Sam Chry stus wy ru sza do zbaw czej mi sji 
jak żni wiarz i za chę ca do po dob nej po sta wy swo ich uczniów: Żni -
wo wpraw dzie wiel kie, ale ro bot ni ków ma ło. Pro ście więc Pa na żni -
wa, aby wy pra wił ro bot ni ków na żni wo swo je (Mt 9, 37n). 

Fa lu ją ce, po ru sza ne de li kat nym po wie wem wia tru ła ny 
zbóż kry ją w so bie ob raz Kró le stwa Bo że go, w któ rym nie cier pi 
się nie do stat ku. Peł ne kło sy są ozna ką ob fi to ści. Doj rza łe, zło te 
ziar no jest też sym bo lem pra we go ży cia. Ple wy ozna cza ją ży cie pu -

ste i grzesz ne. 
J e d  n a k  ż e 
sam za chwyt 
nad pięk nym 
i do rod nym 
ziar  nem mo że 
pro wa dzić do 
p r ó ż  n o  ś c i . 
Ziar no, aby sta -
ło się po ży tecz -
ne i kar mi ło 
mu si zo stać  
star  te, zmie -
lo  ne na mą -
kę; aby da ło 
ży cie, mu si 
wpaść w gle bę  
i ob umrzeć:  
Je że li ziar no 
psze ni cy wpadł -
szy w zie mię, 
nie ob umrze, 
zo sta nie tyl ko 
sa mo, ale je że li 
ob umrze, przy -
no si plon ob fi ty. 
Ten, kto ko cha 
swo je ży cie, tra -
ci je, a kto nie -
na wi dzi swe go 
ży cia na tym 
świe cie, za cho -
wa je na ży cie 
wiecz ne (J 12, 
24-25).  

 
 Syl wia 

Stan kie wicz               
                         

Witraże w naszym kościele, cz. IV 

syl wia.mark@wp.pl 
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W stajni, w niewielkim Betlejem, 
żyli w przyjaźni Wół z Osłem. 
Przed Jezusa narodzeniem 
snuli rozmowy żałosne: 
że nikogo nie obchodzą, 
da ktoś im trochę jedzenia, 
codziennie do pracy chodzą 
i nic się nigdy nie zmienia. 
 
Jednak godzili się z losem 
i nie dziwili się wcale – 
przybysze z wypchanym trzosem 
na pięknych koniach jechali. 
 
Tłumy na spis tu zjeżdżały, 
bo Cezar tak rozporządził. 
Zwierzęta obserwowały... 
Do stajni nikt nie zabłądził... 
 
– Bo w życiu liczy się siła, 
brutalność – tak jak u byka, 
uroda jeszcze by była, 
a pracy lepiej unikać. 
 
Tak to zwierzęta myślały, 
aż do pewnego wieczora. 
Do snu się już układały 
dogodna do drzemki pora. 
 
Nagle się do nich wśliznęły 
nieznane im dwie osoby, 
na słomie miejsce zajęły. 
Nie mogli wejść do gospody... 
 
Podobno miejsca zajęte, 
gospody w swych szwach pękały. 
Zwierzęta gośćmi przejęte 
po cichu sobie myślały: 

 
– Ach, gdyby sypnęli groszem, 
znalazłaby się kwatera, 
a i posiłek, i owszem, 
taka gościnność nieszczera. 
 
Tak ułożyły się do snu 
po jednej stronie stajenki. 
Zrobiły miejsce po prostu... 
Och, dzięki za miejsce, dzięki! 
 
Zwierzęta nocą zbudzone 
słyszały płacz niemowlęcia. 
To dziecię nowo zrodzone! 
Kiedy? Nie miały pojęcia! 
 

Syn z zimna drżąc, popłakiwał. 
– Biedaczek – utyskiwały – 
nas chroni skóra od zimna. 
Jak by mu pomóc, myślały... 
 
I wymyśliły zwierzaki. 
Swym ciałem dziecię ogrzały. 
Maleństwo przestało płakać, 
zwierzęta się radowały. 

 
Niemowlę, za dobre serce, 
i aż tyle dobrej woli 
gładziło rączką w podzięce 
sierść Osła oraz łeb Woli. 
 
Osioł i Wół zasypiali... 
Coś się zaczęło dziwnego... 
Zewsząd ludzie przybywali 
do Nowonarodzonego. 
 
Patrzyli weń z uwielbieniem, 
składali hołd i pokłony. 
Zwierzęta z niezrozumieniem 
patrzyły na ruch szalony. 
 
Kiedy przybyli królowie, 
złożyli bogate dary, 
mełło zwierzętom się w głowie 
od tych wydarzeń bez miary. 
 
Jednak wśród zgiełku i pieśni, 
dyskretnie o to zadbały, 
tak jak robiły to wcześniej, 
cały czas Dzieciątko grzały. 
 

W końcu rodzice Dziecięcia 
pośpiesznie ruszyli w drogę. 
Z powodu Jego poczęcia 
będą kłopoty z Herodem. 
 
Już docierały tu wieści, 
że Herod chce zgładzić Dziecię. 
Trzeba uniknąć boleści... 
To najważniejsze na świecie! 
 
Lecz przed odejściem kobieta 
do zwierząt rzekła te słowa: 
– Za tyle dobra i ciepła 
przyrzec wam jestem gotowa, 
 
że na malarzy obrazach 
przedstawiających Dzieciątko 
będzie się motyw powtarzał 
zawsze to samo zwierzątko. 
Osioł wraz z Wołem w stajence, 
będziecie wciąż obok Niego, 
bo Narodzony w swe ręce 
wziął w opiekę ubogiego. 
 
Żyjecie tymi cnotami, 
które mój Syn przyszedł głosić, 
toteż byliście świadkami 
Jego w stajence narodzin. 
 
Tak obietnica spełniona. 
W stajence pasterz, pachołek, 
Maria ku Dziecku schylona, 
a obok wół i osiołek. 
 

Sylwia Stankiewicz

WIERSZE

Co się działo w stajence betlejemskiej?
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ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Po stać bło go sła wio nej Ma rii Ja błoń skiej za in te re so wa ła mnie        
z te go wzglę du, iż by ła współ pra cow nicz ką pa tro na na szej pa ra -
fii św. Bra ta Al ber ta. 

Uro dzi ła się 5 sierp nia 1878 ro ku we wsi Pi zu ny ko ło 
Lu ba czo wa. Na stęp ne go dnia (6 sierp nia) zo sta ła ochrzczo na        
w pa ra fial nym ko ście le św. An drze ja Apo sto ła w Lip sku przez 
pro bosz cza ks. Ka ro la No wo święc kie go. Jej ro dzi ca mi by li nie -
za moż ni rol ni cy, Grze gorz i Ma ria. Mia ła jesz cze tro je ro dzeń -
stwa. Nie cho dzi ła do szko ły. Sztu ki czy ta nia i pi sa nia na uczył ją 
do mo wy na uczy ciel.  

Dom ro dzin ny był miej scem ukształ to wa nia się u niej 
pod sta wo wej for ma cji re li gij nej. Szcze gól nie mat ka, któ ra sys te -
ma tycz nie piel grzy mo wa ła z dzieć mi do ko ścio ła fran cisz ka nów 
kon wen tu al nych do po bli skie go Ho ryń ca -Zdro ju. Po nad to na -
uczy ła ją m.in. mo dli twy ró żań co wej, by ła dla niej pierw szą na -
uczy ciel ką prawd wia ry. Bę dąc pięt na sto let nią dziew czy ną, 
prze ży ła 4 ma ja 1893 śmierć swo jej mat ki, któ ra zmar ła na cho -
ro bę płuc. Być mo że był to klu czo wy mo ment w jej ży ciu, bo -
wiem od tej chwi li bar dzo się zmie ni ła. Pod wpły wem prze żyć 
we wnętrz nych za czę ła stro nić od ró wie śni ków i za baw, tra cąc 
po go dę du cha oraz ra dość ży cia. Do dat ko wym po wo dem być 
mo że był rów nież fakt, że mie siąc po po grze bie mat ki (13 
czerw ca), jej oj ciec Grze gorz za warł po wtór ne mał żeń stwo z Ce -
cy lią Ma ry nicz, któ ra by ła star sza od niej o za le d wie 8 lat. Co raz 
wię cej cza su po świę ca ła w ci szy i sa mot no ści na mo dli twie i kon -
tem pla cji, szcze gól nie ad o ru jąc Naj święt szy Sa kra ment, oraz na 
ło nie na tu ry przed le śną ka plicz ką z wi ze run kiem Mat ki Bo żej.  

Kie dy skoń czy ła 18 lat, spo tka ła Bra ta Al ber ta Chmie -
low skie go. Za fa scy no wa na je go dzia łal no ścią wstą pi ła do Al ber -
ty nek, przy bie ra jąc imię Ber nar dy na. Zo sta ła głów ną ku char ką 
w Miej skim Do mu Ka lek. W jej za pi skach mo że my prze czy tać: 
„Do peł niaj my pra cy Je zu sa, Je go tru dów, cier pień, mi ło ści, ci -
cho ści, łez, a szcze gól nie Je go mi ło sier dzia nad nę dza mi du szy         
i cia ła bliź nich”. 

24-let nia sio stra Ber nar dy na zo sta ła mia no wa na, przez 
bra ta Al ber ta, prze ło żo ną ge ne ral ną Al ber ty nek. W cią gu dnia 
by ła bar dzo za ję ta spra wa mi Zgro ma dze nia ubo gich, nie mia ła 
cza su na dłuż szą mo dli twę. Wy na gra dza ła to Pa nu Bo gu trwa jąc 
no cą go dzi na mi przed Naj święt szym Sa kra men tem. Z te go czer -
pa ła si łę. To umi ło wa nie Je zu sa w Eu cha ry stii prze ka za ła swo -
im sio strom, za chę ca jąc je do czę stej ad o ra cji. W te sta men cie 
na pi sa ła: „Czyń cie do brze wszyst kim”, jak by uzu peł nia jąc sło wa 
Ada ma Chmie low skie go: „Trze ba być do brym jak chleb”.  

Zmar ła 23 wrze śnia 1940 ro ku. Jej be aty fi ka cji do ko nał      
6 czerw ca 1997 ro ku pa pież Jan Pa weł II pod czas Mszy św. od -
pra wia nej pod Kro kwią w Za ko pa nem. W ho mi lii mó wił mię dzy 
in ny mi: „Ma ria Ber nar dy na Ja błoń ska – du cho wa cór ka św. bra -
ta Al ber ta Chmie low skie go, współ pra cow ni ca i kon ty nu ator ka 
je go dzie ła mi ło sier dzia – ży jąc w ubó stwie dla Chry stu sa, po -
świe ci ła się służ bie naj uboż szym. Ko ściół sta wia nam dzi siaj za 
wzór tę świą to bli wą za kon ni cę, któ rej de wi zą ży cia by ły sło wa: 
„da wać, wiecz nie da wać”. Za pa trzo na w Chry stu sa szła wier nie 
za Nim, na śla du jąc Go w mi ło ści. Chcia ła za dość uczy nić każ dej 
proś bie ludz kiej, otrzeć każ dą łzę, po cie szyć choć by sło wem 
każ dą cier pią cą du szę. Chcia ła być do brą za wsze dla wszyst -
kich, a naj lep szą dla naj bar dziej po krzyw dzo nych. „Ból bliź nich 

mo ich jest mo im bó lem” – ma wia ła. Wraz ze św. Bra tem Al ber tem 
za kła da ła przy tu li ska dla cho rych i tu ła czy wo jen nych. 

Ta wiel ka he ro icz na mi łość doj rze wa ła na mo dli twie,          
w ci szy po bli skiej pu stel ni na Ka la tów kach, gdzie przez ja kiś 
czas prze by wa ła. W naj trud niej szych chwi lach ży cia – zgod nie     
z za le ce nia mi jej du cho we go opie ku na – po le ca ła się Naj święt -
sze mu Ser cu Je zu sa. Je mu ofia ro wa ła wszyst ko, co po sia da ła,        
a zwłasz cza cier pie nia we wnętrz ne i udrę ki fi zycz ne. Ja ko prze -
ło żo na ge ne ral na Zgro ma dze nia Sióstr Po słu gu ją cych Ubo gim 
III Za ko nu św. Fran cisz ka – al ber ty nek, nie ustan nie da wa ła 
swo im sio strom przy kład tej mi ło ści, któ ra wy pły wa ze zjed no -
cze nia ludz kie go ser ca z Naj święt szym Ser cem Zba wi cie la”. 
 

*  *  * 
Cie ka wost ka: 
Przez miej sca jej lat dzie ciń stwa i mło do ści wy ty czo no zie lo ny 
szlak tu ry stycz ny o na zwie Szlak im. św. Bra ta Al ber ta o dłu go -
ści 47 km, zwią za ny rów nież z ży ciem św. Bra ta Al ber ta o na stę -
pu ją cym prze bie gu: Ho ry niec -Zdrój – ka plicz ka No wi ny Ho ry -
niec kie – re zer wat przy ro dy So ło ki ja – Do li na Du na jec ka – Do -
li na Po po wa – Józ ko wa Gó ra – We rchra ta – Mo na ster – Wiel ki 
Dział – Jac ków Ogród – Pi zu ny – Na rol. 
 

 Źró dło: In ter ne to wa Li tur gia Go dzin i Wi ki pe dia 
Syl wia Stan kie wicz 

Bł. Bernardyna Maria Jabłońska – 
duchowa córka św. Brata Alberta
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Na świe cie jest bar dzo wie lu 
świę tych, któ rych ży cio rys do -
bit nie wska zu je na to, że źró deł 
ich świę to ści na le ży szu kać nie 
ty le w ich spek ta ku lar nych dzie -
łach czy czy nach, lecz o wie le 
wcze śniej, gdyż już w ich do -
mach ro dzin nych. To tam bo -
wiem doj rze wa li oni do świę to -
ści, bio rąc przy kład z in nych 
człon ków swo jej ro dzi ny lub też 
bę dąc wspo ma ga ni ich gor li wą 
mo dli twą. Do sko na łym do wo -
dem na to są po sta ci św. Bry gi dy 
i Ka ta rzy ny Szwedz kiej oraz św. 
Mo ni ki i św. Au gu sty na.     

Bir git ta Bir gers dot ter (1303-
1373), póź niej sza św. Bry gi da, 
by ła spo krew nio na z ro dem kró -
lew skim pa nu ją cym w ów cze snej 
Szwe cji. Od naj młod szych lat 
mia ła wi zje róż nych świę tych, Mat ki Bo żej oraz mę ki Chry -
stu sa, któ re zdo mi no wa ły ca łe jej póź niej sze ży cie. Wie le      
z jej wi zji mia ło też cha rak ter pro ro czy (np. o śmier ci jej mę -
ża i o zba wie niu jej zmar łe go sy na dzię ki jej mo dli twie). Ob -
ja wie nia te zo sta ły opu bli ko wa ne póź niej w księ dze pt. „Ob -
ja wie nia nie bie skie”. Idąc za ich prze ka zem, Bry gi da za ło ży -
ła w Vad ste nie w oj czy stej Szwe cji żeń skie zgro ma dze nie za -
kon ne Naj święt sze go Zba wi cie la (tzw. bry gid ki), po czym 
uda ła się w 1349 r. do Rzy mu na spo tka nie z pa pie żem, aby 
wziąć udział w Ro ku Ju bi le uszo wym (1350) i uzy skać je go 
zgo dę na za ło że nie swo je go za ko nu. Ja ko że pa pie że re zy do -
wa li wów czas w Awi nio nie, cze ka ła cier pli wie na przy jazd 
pa pie ża do Rzy mu, udzie la jąc się spo łecz nie i mo dląc się            
o po wrót pa pie stwa do Wiecz ne go Mia sta. W 1368 r. pa pież 
Urban V wró cił w koń cu do Rzy mu (nie ste ty tyl ko na krót -
ko) i za twier dził jej za kon, choć w ma ło ją za do wa la ją cej for -
mie. Nie mo gąc się z tym po go dzić, Bry gi da prze po wie dzia -
ła pa pie żo wi utra tę zdro wia ja ko ka rę Bo ską, co też na stą pi -
ło, gdyż pa pież wkrót ce istot nie zmarł. Bry gi da, wcze śnie 
wy da na za mąż wbrew swo jej wo li, na po cząt ku wio dła bia łe 
mał żeń stwo, po czym uro dzi ła aż 8 dzie ci, w tym póź niej szą 
św. Ka ta rzy nę Szwedz ką. Wpły nę ła też znacz nie na na wró -
ce nie swo je go mę ża, z któ rym od by ła wie le piel grzy mek do 
miejsc świę tych, dzię ki cze mu zo sta ła po tem ogło szo na pa -
tron ką Eu ro py. Po śmier ci mę ża roz da ła ca ły ich spo ry ma -
ją tek ubo gim, a sa ma prze nio sła się do Rzy mu, gdzie rów -
nież zmar ła po po wro cie z piel grzym ki do Zie mi Świę tej. Jej 
cia ło prze wie zio no po tem do Szwe cji, a kie dy za trzy ma no 
się po dro dze w Gdań sku, utwo rzo no rów nież i u nas za kon 
sióstr bry gi dek, któ ry ist nie je tu do dziś. Gdań ski ko ściół 
św. Bry gi dy stał się na to miast sław ny dzię ki bursz ty no we -
mu oł ta rzo wi.              

— ka no ni za cja: 1391 przez pa pie ża Bo ni fa ce go IX 
— wspo mnie nie li tur gicz ne: 23 lip ca (w Szwe cji 7 paź dzier -
ni ka) 
 
Jed ną z có rek św. Bry gi dy by ła Ka ta ri na Ulfs dot ter (1331-
1381), póź niej sza św. Ka ta rzy na Szwedz ka. Jej los bar dzo 
przy po mi nał los jej mat ki. Po dob nie jak ona trwa ła w tzw. 
bia łym mał żeń stwie z ry ce rzem Egar dem Ly ders so nem, za 
któ re go wy da no ją w bar dzo mło dym wie ku. Po śmier ci mę -
ża do łą czy ła do swo jej mat ki w Rzy mie, gdzie obie pro wa dzi -
ły ży cie zbli żo ne do klasz tor ne go, spę dza jąc czas głów nie na 
mo dli twie. Obie do zna wa ły tak że wie lu ob ja wień i chęt nie 
piel grzy mo wa ły. Ka ta rzy na prze wio zła cia ło zmar łej mat ki 
do Szwe cji i do pro wa dzi ła do koń ca dzie ło swo jej mat ki, tzn. 
za dba ła o osta tecz ne za twier dze nie re gu ły bry gi dek. Jest 
też uzna wa na za au tor kę księ gi re li gij nej pt. „Po cie sze nie 
du szy” i ucho dzi za pa tron kę lu dzi do tknię tych nie po wo dze -
nia mi, chro nią cą rów nież ko bie ty przed abor cją i po ro nie -
niem. 
— ka no ni za cja: 1484 przez pa pie ża In no cen te go VIII              
— wspo mnie nie li tur gicz ne: 24 mar ca (w Szwe cji 2 sierp nia) 
 

*   *   * 
Zu peł nie in ną „ro dzin ną” pa rę świę tych two rzy ła św. Mo ni -
ka (332-387) i jej syn, św. Au gu styn (354-430). Mo ni ka po -
cho dzi ła z rzym skiej ro dzi ny chrze ści jań skiej. Wy da no ją za 
mąż za po ga ni na, któ ry dzię ki jej mo dli twom przed śmier cią 
przy jął jed nak chrzest. Naj star sze z ich troj ga dzie ci, Au gu -
styn, stał się przy czy ną wie lu jej trosk i go rą cych mo dlitw, 
gdyż ja ko mło dzie niec pro wa dził bar dzo hu lasz czy tryb ży -
cia, ży jąc w kon ku bi na cie z ko bie tą, z któ rą do cze kał się sy -
na. Przez 9 lat był na wet zwią za ny z jed ną z sekt, z któ rej       

Świętość zaczyna się w rodzinie

św. Ka ta rzy na Szwedz ka (po le wej) i św. Bry gi da (po pra wej) 
 (https://evan ge lium tag fu er tag.org/PL/di splay -sa  int/529eeb12 -9f1a -4e82 -8009-3faf ce26f508)
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z wiel kim tru dem zdo łał się wy do stać. Mo ni ka nie ustan nie 
mo dli ła się za nie go, bła ga jąc Bo ga o na wró ce nie sy na.        
W tro sce o nie go wy jeż dża ła za nim wszę dzie: do Kar ta gi ny, 
Rzy mu i Me dio la nu. Już ja ko pro fe sor re to ry ki Au gu styn zo -
stał wy sła ny do Me dio la nu, gdzie ze tknął się z bi sku pem te -
go mia sta, póź niej szym św. Am bro żym, któ ry pro ro ko wał 
Mo ni ce: „Mat ko, je stem pe wien, że syn ty lu łez mu si po wró -
cić do Bo ga”. I tak się też sta ło, a św. Mo ni ka z te go wła śnie 
po wo du do dziś ucho dzi za pa tron kę nie uda nych mał żeństw 
i ko biet chrze ści jań skich, a szcze gól nie tych, któ re ma ją 
kło po ty z dzieć mi. Pod wpły wem na uk św. Am bro że go przy -
jął w 387 ro ku chrzest wraz ze swo im sy nem. Po śmier ci 
mat ki i sy na zo stał wy świę co ny na ka pła na. W Ta ga ście        
i Hip po nie za ło żył wspól no tę, zwa ną póź niej od je go imie nia 
— au gu stiań ską, któ ra opie ra ła się na gło szo nej przez nie go 
fi lo zo fii i teo lo gii ła ski. W Hip po nie pia sto wał też aż do swo -
jej śmier ci urząd bi sku pi. Jako teo log i dok tor ko ścio ła na pi -
sał wie le do nio słych dzieł (m.in. „Wy zna nia”, „O na uce 
chrze ści jań skiej” i „Pań stwo Bo że”), z któ rych naj słyn niej -
sze jest „O Trój cy Świę tej”. Po wszech nie zna ny jest sen św. 
Au gu sty na, w któ rym zo ba czył dziec ko usi łu ją ce na pla ży 
prze lać mu szel ką za war tość mo rza do doł ka wy ko pa ne go          
w pia sku. Zdzi wio ne mu Au gu sty no wi dziec ko mia ło od po -
wie dzieć: „Prę dzej prze le ję mo rze do te go doł ka niż ty, Au gu -
sty nie, swo im umy słem poj miesz ta jem ni cę Trój cy Świę tej”. 
— Wspo mnie nie li tur gicz ne św. Mo ni ki: 27 sierp nia 
— Wspo mnie nie li tur gicz ne św. Au gu sty na: 28 sierp nia   
 

Tekst (opracowany na podstawie różnych źródeł):  
Ewa Wojaczek 

Pamięć o świętych i zmarłych na Roztoczu

św. Monika i św. Augustyn (pędzla Ary Scheffer, 1846) 
(http://1.bp.blogspot.com/ZapSEtnMong/TyPCE7g3z2I/AAAAAAAAHL8/G

-w2bcPXG0I/s1600/Saint+Augustin+et+ste+Monique.jpg) 

Na ogół zwy kło się mó wić „co kraj, to oby czaj”, a tym cza -
sem ogrom ne róż ni ce wi dać w świą tecz nych ob rzę dach na 
te re nie jed ne go tyl ko kra ju. W mniej szych miej sco wo ściach 
w nie któ rych czę ściach Pol ski czas naj wy raź niej bo wiem za -
trzy mał się nie ja ko w miej scu, gdyż prze trwa ły tam tra dy -
cje, któ re w mia stach pie lę gno wa ne są bar dzo spo ra dycz nie 
al bo o któ rych sły szy my już wy łącz nie z opo wie ści star sze -

go po ko le nia. Na le ży do nich m.in. pa mięć o na szych zmar -
łych i świę tych, któ ra we wschod niej Pol sce ma na dal bar -
dzo tra dy cyj ny cha rak ter. Cie ka wym jej ele men tem jest oso -
bli we po łą cze nie świa ta osób jesz cze ży ją cych ze świa tem 
osób już zmar łych w wi gi lię uro czy sto ści Wszyst kich Świę -
tych, tj. 31 paź dzier ni ka. Pod czas gdy w du żych mia stach 
or ga ni zu je się te go dnia w ko ścio łach do dat ko we wie czor ne 

uroczysta procesja z kościoła na cmentarz
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Wiel ki nasz Mic kie wicz pi sał „pu chu mar ny!” i za ci skał          
z bez sil no ści zę by. Za ucha i Ryn kow ski śpie wa li, cie sząc 
wszyst kich, „Ba by, ach te ba by! Człek by je łyż ka mi jadł”. 
Tak jak naj lep szy barszcz z uszka mi – nie je den ku charz wtó -
ro wał by dwóm pio sen ka rzom, spo rzą dza jąc gru dnio we me -
nu. Po ezja i pio sen ka za wsze na swój barw ny spo sób od da -
ją ca łe oto cze nie i od kry wa ją to, co ist nia ło od daw na. Dla te -
go war to przy po mnieć ob raz ko bie ty w źró dle ca łej li te ra tu -
ry – w Księ dze nad księ ga mi. Bi blia, a kon kret nie Ewan ge -
lia św. Łu ka sza, po ka zu je wy jąt ko wość ko bie ty. O je go fe mi -
ni zmie mia łam oka zję prze ko nać się do słow nie i na ocz nie. 
Mo dli łam się kie dyś za pew ne go wy kła dow cę, imien ni ka te -
go ewan ge li sty, a na wró ci ła się jed na z wy kła dow czyń. I to 
był strzał w dzie siąt kę! Pew ny sie bie in te lek tu ali sta                  
o skrom nej, wręcz „uschnię tej” du cho wo ści, za pew ne od -
stra sza na wet świę tych; a ko bie ty za wsze bu dzą na dzie ję jak 
przy jem na woń ka dzi dła. Od tam tej chwi li z wiel ką es ty mą 
my ślę o św. Łu ka szu ja ko o „fe mi ni ście” w sza tach pa triar -
cha tu. Tekst je go Ewan ge lii świad czy o tym, że ko bie ty, 
dzię ki na ukom Me sja sza, nie by ły już oby wa te la mi dru giej 
ka te go rii, „czymś” gor szym w spo łecz nej świa do mo ści. Już 
opi sa ne przez św. Łu ka sza Zwia sto wa nie po ka zu je dziew -
czy nę, któ ra jest po grą żo na w mo dli twie. Ko bie ty ów cze sne 
by ły re li gij ne, udu cho wio ne i spę dza ły rów nież czas, zwra -
ca jąc się do Bo ga w pry wat nych mo dli twach. A chwi lę póź -
niej św. Łu kasz opi su je od wie dzi ny Ma rii u Jej krew nej Elż -
bie ty, rów nież po boż nej, ży ją cej bli sko Bo ga ko bie ty (1, 39-
45). Św. Łu kasz zwra ca uwa gę, że Je zus bez po śred nio kie ro -
wał do ko biet swo je na uki, one by ły dla Nie go waż ny mi od -

bior ca mi Je go mi sji: frag ment „W do mu Mar ty i Ma rii” (10, 
38-42). Je zus oka zy wał ko bie tom wiel ką czu łość, da rzył je 
nie tyl ko sym pa tią, ale ogrom ną mi ło ścią i przy jaź nią oraz 
mi ło sier dziem, jak w cza sie wi zy ty w do mu jed ne go z fa ry -
ze uszów: „Do niej zaś po wie dział: Od pusz czo ne są two je 
grze chy” (7, 36-48). Św. Łu kasz po ka zał, uczci wość ser ca 
ko bie ty. To jest spo sób spo glą da nia na lu dzi ocza mi Je zu sa. 
Być bli sko Je zu sa, ozna cza prze jąć Je go spo sób by cia z oto -
cze niem i wpływ na nie; dla nie go być ła god nym i przy ja -
znym.  

Je zus Me sjasz po zy ski wał wie le wier nych słu cha -
czek i wy znaw czyń. Ko bie ty usłu gu ją Je zu so wi i to wa rzy szą 
w Je go mi syj nych wę drów kach, co po ka zu je św. Łu kasz, (8, 
1-3). Pod krzy żem trwa ją przede wszyst kim ko bie ty, (23.49) 
i one trosz czą się o cia ło Je zu sa po śmier ci (23, 55-56).   

A Zmar twych wsta nie Je zu sa?! Obec ność ko biet jest 
w ten nie dziel ny po ra nek tak bar dzo na zna czo na ich tro skli -
wo ścią i mi ło ścią do Pa na. I św. Łu kasz to pod kre śla. Ewan -
ge lie i Dzie je Apo stol skie za wie ra ją wie le świa dectw do brej 
stro ny ko bie cej na tu ry. I tak świat trwał i szedł po wo li do 
przo du. Czy dzi siaj jest „ok”? Tak, naj le piej ko bie tom tyl ko 
na pa pie rze: tu du żo uśmie chu, hu mo ru i kom ple men tów. 
W rze czy wi sto ści jed nak to ona za zwy czaj „pu ly ra” (ślą ska 
gwa ra), czy li ko bie ta ob wie szo na to boł ka mi (i tro ska mi). 
Jak cho in ka bom becz ka mi.  

We so łych Świąt! 

P.S. In te lek tu ali sta wy kła dow ca też się na wró cił 
Te re sa An drze jak 

mo dli twy ku czci świę tych ty pu „Ho ly wins” ja ko prze ciw wa -
gę do wszech ogar nia ją ce go nasz kraj Hal lo we enu, na Roz to -
czu ostat nie paź dzier ni ko we na bo żeń stwo ró żań co we od -
pra wia się już nie w ko ście le, lecz na cmen ta rzu. Miesz kań -
cy idą wów czas za ka pła nem w pro ce syj nym or sza ku głów -
ną ale ją po mię dzy gro ba mi swo ich bli skich zmar łych, śpie -
wa jąc od no śne pie śni i za trzy mu jąc się przy każ dej z pię ciu 
ta jem nic, aby wy słu chać roz wa żań i po mo dlić się za jed ną ze 
wspo mi na nych przez ka pła na grup zmar łych. Na stęp ne go 
dnia po uro czy stej su mie w ko ście le uda ją się wraz z ka pła -

nem w pro ce sji na cmen tarz, śpie wa jąc po dro dze pie śni ża -
łob ne i nio sąc ze so bą kwia ty i zni cze, któ re go te go dnia są 
uro czy ście za pa la ne na gro bach, choć oczy wi ście w więk -
szo ści wy pad ków zo sta ły już wcze śniej ni mi ude ko ro wa ne. 
Na cmen ta rzu ka płan czte ro krot nie wstrzy mu je ca ły or szak, 
kro piąc wo dą świę co ną i oka dza jąc ka dzi dłem oko licz ne 
gro by. Na ostat nim po sto ju udzie la na to miast bło go sła wień -
stwa wszyst kim uczest ni kom ża łob ne go or sza ku. 
 
                                              Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek     

modlitwa za zmarłych i błogosławieństwo grobów

Święty Łukasz i kobietki
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    Wier sze i re flek sje  
    na Bo ¿e Na ro dze nie 
 

Nie bój siê 

Do brze przy po mnieæ so bie nie tyl ko s³o wa 
Ma ryi za pi sa ne przez Œwiê te go £u ka sza        
w Ewan ge lii: „Oto ja, s³u ¿eb ni ca Pañ ska, 
niech mi siê sta nie we d³ug twe go s³o wa” 
(£k. 1,38), ale i s³o wa anio ³a: „Moc Naj wy¿ -
sze go os³o ni Ciê” (£k. 1, 35), „Pan z To b¹” 
(£k. 1,28), „Nie bój siê” (£k. 1,30). S³o wa te 
tak sa mo od no sz¹ siê do nas. Kie dy je po -
wta rzaæ? Mat ka Bo ¿a ¿y ³a w okrop nych cza -
sach. Mo¿ na by ³o na rze kaæ na Pi ³a ta, He ro -
da, Ce za ra. Ale to by ³o nie wa¿ ne. Wa¿ ne by -
³o to, ¿e anio³ roz ma wia³ z Mat k¹ Bo sk¹ i ¿e 
po cz¹³ siê Je zus. Dziœ te¿ mó wi my, ¿e cza sy 
trud ne, z³e. Wci¹¿ na rze ka my. Nie to jest 
wa¿ ne. Wa¿ ne jest to, ¿e spo ty ka my siê z ³a -
sk¹ Bo ¿¹. Na oczach na sze go po ko le nia od -
by³ siê So bór Wa ty kañ ski II, na st¹ pi ³o  

 

o¿y wie nie Koœcio³a, œwiê ty Po lak zo sta³ 
œwiê tym pa pie ¿em, roz wa li³ siê ko mu nizm, 
któ ry za gra ¿a³ ca ³e mu œwia tu. Ile ³ask Bo -
¿ych do ko na ³o siê w na szym ¿y ciu! Sta le 
mo¿ na po wta rzaæ s³o wa z Ewan ge lii œwiê -
tej: „Moc naj wy¿ sze go os³o ni Ciê. Pan z to -
b¹. Nie bój siê!” (1998) 

Sia no 

Bóg jak mysz ka za nu rzy³ siê w sia nie i do 
tej po ry z bli ska z da le ka ka¿ dy do sia na            
z nas siê uœmiecha w ko³ drach pu cho wych 
noc nieprzeœpana rzuæ na bez sen nych gar -
stecz kê sia na 

*** 

Ty co ucieka³eœ do Egip tu gdy He rod krzy -
cza³ wszê dzie ro zu miesz na sze pol skie 
jakoœ to bê dzie 

Ks. Jan Twar dow ski, „¯y cie jak Ró ¿a niec”.     
Roz wa ¿a nia, Ber nar di num 2010  

 z ks. Janem Twardowskim
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 o Bożym Narodzeniu  

 
 Po ni żej udo stęp nia my frag men ty wspo mnień               
z książ ki „Ka rol Woj ty ła. Noc Wi gi lij na”, aby śmy Bo -
że Na ro dze nie prze ży li z na szym świę tym, bez wąt -
pli wo ści, Ro da kiem. Pu bli ka cja ta przy po mi na cza sy 
kra kow skie i spo tka nia z mło dzie żą w dusz pa ster -
stwie aka de mic kim je zu itów, WAJ. 

„Z ks. Kar dy na łem Ka ro lem Woj ty łą mie li śmy oka -
zję wi dzieć się kil ka na ście ra zy w ro ku, ale naj bar -
dziej in ten syw ne spo tka nia wy pa da ły za wsze w okre -
sie Świąt Bo że go Na ro dze nia, któ re osa dzo ne w wy -
jąt ko wym bo gac twie pol skiej kul tu ry i wia ry by ły za -
rów no dla nas, jak i dla Nie go cza sem szcze gól nym. 
Wie dzie li śmy o tej mi ło ści kard. Woj ty ły dla Bo że go 
Na ro dze nia i stąd co ro ku sta ran nie przy go to wy wa -
li śmy się do ja se łek, któ re wy sta wia li śmy dla na sze -
go Me tro po li ty. Bar dzo ko chał tę spe cy ficz nie pol -
ską for mę zbli ża nia się do ta jem ni cy Wcie le nia, […] 
Pa mię tam tak że, że ks. Kar dy nał Woj ty ła ocho czo              
z na mi śpie wał; na nie któ rych z mo ich na grań sły -
chać go bar dzo wy raź nie. Pro szę so bie wy obra zić, 
jak ba jecz nie te na sze ja seł ka wy glą da ły! […] Nie 
spo sób opi sać tej at mos fe ry, te go wy jąt ko we go 
współ gra nia Cza su, miej sca, tre ści ko lęd i cha ry -
zma tu kard. Woj ty ły, któ ry pro mie nio wał na nas 
wszyst kich. […] Pa mię tam, że pew ne go ra zu nasz 
Me tro po li ta za żar to wał, że my tu wszy scy mó wi my  
o żłob ku i Dzie ciąt ku, a je mu przy szło wra cać do 
mo gi ły… Wi dząc na sze zdzi wio ne mi ny, przy szły pa -
pież wy tłu ma czył ze śmie chem, że cho dzi mu o kra -
kow ską Mo gi łę, czy li tam tej szy sta ry klasz tor oj ców 
cy ster sów, któ ry aku rat wi zy to wał ja ko pa sterz ar -
chi die ce zji. […] Nie za leż nie jed nak od te go, ile go -
dzin mo gli śmy z Kar dy na łem świę to wać, jed ną bo -
żo na ro dze nio wą pieśń śpie wa li śmy za wsze. Tę, któ -
rą ko chał naj bar dziej: Oj, ma luś ki […] Sły sza łem, że 
bę dąc już Oj cem Świę tym Jan Pa weł II co ro ku             
w okre sie Bo że go Na ro dze nia, do pi sy wał ko lej ną 

zwrot kę do tej cu dow nej pol skiej pa sto rał ki”. 

„Pra gnę Wam bar dzo po dzię ko wać za to, że 
tak głę bo ko czer pie cie z te go wiel kie go skarb ca na -
szej tra dy cji. Z te go skarb ca tra dy cji Bo że go Na ro -
dze nia. Ca ły ten wie czór na tym po le gał. Trze ba po -
wie dzieć, że Bo że Na ro dze nie w Pol sce to jest coś 
zu peł nie szcze gól ne go. Na pew no po dob nie jest          
i w in nych na ro dach, i w in nych lu dach. Każ dy mo -
że o so bie po wie dział by po dob nie, ale po nie waż my 
je ste śmy Po la ka mi i ja je stem Po la kiem, dla te go czu -
ję ja koś szcze gól nie głę bo ko to pol skie Bo że Na ro -
dze nie. I tak my ślę, że w nim się ja kiś szcze gól ny 
spo sób wy ra ził ge niusz du szy pol skiej – w prze ży ciu 
Bo że go Na ro dze nia, w tym wszyst kim, co to prze ży -
cie Bo że go Na ro dze nia ukształ to wa ło w dzie jach na -
szej re li gij no ści, chrze ści jań stwa i kul tu ry. […] Ży -
czę Wam mia no wi cie, że by ta kon den sa cja we -
wnętrz na te go, co jest pol skie i chrze ści jań skie          
w każ dym z Was, by ła co raz doj rzal sza”. […] 

[…] Chcia łem wró cić na ko niec do tych ży czeń, któ -
re nie ja ko sam kon cy po wa łem, uprze dzi łem. Bar dzo 
wam ży czę zdro wych i pry wat nych Świąt. Że by 
wszyst kie śro do wi ska aka de mic kie, wszyst kie śro -
do wi ska dusz pa ster stwa aka de mic kie go po zwa la ły 
Wam znaj do wać Bo ga ży we go. Zna leźć Bo ga ży we -
go to zna czy zna leźć ca łą głę bię i si łę wia ry. Ta ką 
głę bię i ta ką si łę, któ ra czło wie ko wi po zwa la oglą dać 
świat ta ki mi oczy ma, jak go oglą da cie. […] A na de 
wszyst ko to spo tka nie, zna le zie nie Bo ga ży we go, to 
znaj do wa nie Bo ga ży we go, po zwa la nam prze trwać 
chwi le naj cięż sze, trud ne. Po zwa la nie za gu bić sie -
bie i nie stra cić swo jej toż sa mo ści ludz kiej, chrze ści -
jań skiej, któ ra jest dzi siaj tak ogrom nie waż na. To 
jest bar dzo cen tral ne za gad nie nie. Trze ba mieć bar -
dzo wiel ki głód te go zna le zie nia w so bie ży we go Bo -
ga, ży wej wia ry, że by spro stać ży ciu w ca łym je go 
wy mia rze, we wszyst kich je go per spek ty wach”. […] 
 

„Karol Wojtyła. Noc Wigilijna. Nieznane przemówienia, homilie                 
i nagrania”. Wyd. Biały Kruk, Kraków 2017. Strony: 33-37, 71-75, 49. 

opracowanie: Teresa Andrzejak

  ze św. Janem Pawłem II

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •
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Po wakacyjnej przerwie rozpoczęliśmy katechezę dla naj-
młodzej grupy – przedszkolaków. Co sobotę spotykamy się       
w parafialnej salce o godzinie 10.00, by wspólnie z księdzem 
Bartkiem wprowadzać przedszkolaki w świat Bożych tajemnic. Do tej 
pory dzieci odkrywały, że Pan Bóg jest ich przyjacielem, że posłał do 
nich aniołów, aby ich strzegli, że Maryja podpowiada nam, jak znależć 
drogę do Boga oraz jak ważne jest świętowanie niedzieli.  

Zapraszamy na nasze spotkania.  
Katarzyna Sitarska i Dominika Mielnik

DLA NAJMŁODSZYCH PARAFIAN
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Matka Boża Fatimska  

Droga wiary prowadzi do Nieba  
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„Bez miłości grosz jest szorstki, strawa podana 
niesmaczna, opieka najlepsza niemiła”. św. Brat Albert 
 
Od kil ku ty go dni, w każ de wtor ko we po po łu dnie, go ści my na 
te re nie na szej pa ra fii „Bo ski prysz nic”. A tak na praw dę gru pę 
wo lun ta riu szy, któ rzy po świę ca ją swój czas lu dziom po trze bu -
ją cym wspar cia. Bez dom ne ko bie ty mo gą sko rzy stać z ką pie li 
zaś in ni zjeść coś do bre go. Jest tak że czas na roz mo wy i mo dli -
twę. Wszyst kim, któ rzy włą cza ją się w ten pięk ny czas ewan ge -
li za cyj ny jak rów nież wszyst kim ofia ro daw com skła da my ser -
decz ne Bóg za płać. Dzię ku je my za bo ga to wy po sa żo ne ple ca ki 
oraz za pysz ne wy pie ki.  

 
ks. Grzegorz Stolczyk

Z ŻYCIA PARAFII

Boski Prysznic

W paź dzier ni ku przy stą pi li śmy do wy mia ny wszyst kich do -
mo fo nów na ple ba nii. Po kil ku na stu la tach więk szość sta -
re go sprzę tu po pro stu nie dzia ła ła. Nie za wod ni Pa no wie 
Adam Mo niń ski i Ma rek Czer wiń ski przez kil ka dni wal -
czy li z wiąz ką ka bli i no wym sprzę tem. Osta tecz nie wszyst -
ko za dzia ła ło zgod nie z pla nem i już wie my, ko go wpusz -
cza my do ple ba nij ne go do mu.  
  

ks. Grzegorz Stolczyk

Prace remontowe na plebanii
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:

Ciechański Krzysztof  –  Strześniewska Magdalena
06.08.2022 

 
Pruchnik Szymon  –  Skutnik Martyna 

06.08.2022 
 
Kapica Stanisław  –  Pamuła Maria

12.08.2022 
 
Skobejko Jarosław  –  Grzymała Magdalena

13.08.2022 
 
Kulasiewicz Damian  –  Domaszewska Patrycja

08.09.2022 
 
Słowik Kacper  –  Majorczyk Aleksandra

15.10.2022

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZAWARLI:

Śp. Władysława Muszyńska, lat 91 
Śp. Maria Kalkowska, lat 88 
Śp. Helena Komorowska, lat 84 
Śp. Janina Czerwińska, lat 99 
Śp. Stanisław Kulas, lat 75 
Śp. Jerzy Kalisiak, lat 79 
Śp. Kazimierz Wądołek, lat 82 
Śp. Maria Skutecka, lat 71 
Śp. Jan Hołownia, lat 83 
Śp. Genowefa Świerkowska, lat 82 
Śp. Stanisław Nowicki, lat 87 
Śp. Stanisław Ćwiklak, lat 89 
Śp. Małgorzata Piwońska, lat 81 
Śp. Jerzy Bardzel, lat 86 
Śp. Paweł Pacuszka, lat 30 
Śp. Andrzej Kuros, lat 74 
Śp. Aleksander Kulwikowski, lat 82 
Śp. Aleksander Kowalski, lat 88 
Śp. Henryk Pacek, lat 81 
Śp. Urszula Wojdal, lat 78

Kraśniewska Nikola Janina 03.07.2022 
Bacławski Jakub Jan 10.07.2022 
Krzemiński Maciej 10.07.2022 
Popowska Nina 24.07.2022 
Danielewicz Laura Róża 30.07.2022 
Wiloch Witold Józef 31.07.2022 
Osowski Michał 31.07.2022 
Skobejko Lena 13.08.2022 
Przychodzeń Franciszek Dawid 14.08.2022 
Bąkowska Antonina 14.08.2022 
Żołnowska Gabriela Nadia 28.08.2022 
Madaj Mikołaj Dariusz 04.09.2022 
Mazurowski Marcel 11.09.2022 
Leśnicki Zachariasz 25.09.2022 
Drabarek Michał 25.09.2022 
Szynszecka Apolonia 25.09.2022 
Kitowski Maksymilian Szymon 09.10.2022 
Mroczkowska Nina 09.10.2022 
Suszyński Gustaw Jan 09.10.2022 
Tymińska Iga 09.10.2022 
Budziło Zofia Rita 23.10.2022 
Dybowska-Mrozowicz Maja Amelia 24.10.2022 
Trzcińska Julia Zofia 13.11.2022 
Kłobuszyński Hubert 13.11.2022 
Prusak Kamil Władysław 05.12.2022 
Serba-Cukierski Oliwier Zbigniew 05.12.2022

22. rocznica Sakr. Małż.:  Emilia i Mirosław Skwierawscy
  8.01.2023 

 
50. rocznica Sakr. Małż.:  Teresa i Kazimierz Paproccy

29.01.2023 
  
 57 rocznica Sakr. Małż.:  Jadwiga i Józef Roszkowscy 

19.02.2023 
 
1 rocznica Sakr. Małż.:  Monika i Mateusz Mazurowscy 

26.02.2023 
  
20 rocznica Sakr. Małż.:  Anna i Waldemar Reiwer 

  5.03.2023 
 
24 rocznica Sakr. Małż:.  Anna i Janusz  [...]

19.03.2023 

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:
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ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

 

Bóg Zbawiciel, który przyszedł na świat, jest jedynym światłem. 
Niech On będzie dla nas drogowskazem, lekarzem, nauczycielem. Niech  
przemienia nasz smutek, niepewność, lęk i zwątpienie w radość, pokój            
i nadzieję, których wyrazem będzie postawa pełna życzliwej otwartości na 
siebie nawzajem, dla bliskich i wszystkich potrzebujących pomocy. 

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia, życzymy Wam świętego czasu, 
skłaniającego do zatrzymania i zadumy nad tajemnicą Wcielenia, chwil 
pełnych miłości, bliskości Boga i bliźniego oraz wszelkiej pomyślności           
w Nowym 2023 Roku. 

 

 

Z darem modlitwy 

Redakcja „Głosu Brata” 

Ks. Proboszcz wraz z Kapłanami i Siostrami Betankami 


